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Na margirissSe Jtwmittawi”.
A więc ii P ai^ iu  irJslo zapaść jak dono- 

u  depcszdoi obrowa staeyi *yonskiej osta- 
Icesa e już-. rozstrzygnięcie w sprav»ic Ziemi 
Czerwieńskiej. Dzielnica ta  ma pozostać pod 
vktdzą Polski jedynie tymczasowo'', jako 
osobna^ autonomiczna prowiiieya, po upły­
wie zaś (Diesięeiu czy pTątmKu tai. mocar­
stwa na pomta.wio pim-isc-ytu, <wy » s  „kom 
builaoyi ludność;. rczsirzyguą o jej przy- 
wdyeu losach. W g 
na razie prowincji fci 

l)o'.:a

rauicc tej a<utouonuc zni:j 
zamknięto drugą Często-

■i,eLowę Polski, bokntorjkl Lwów, jak ró­
wnież jedno z najwięaizytn zródel naszego 

narodowego, zagłębie borygospodarstwa 
sławskie.

Że pi zi|cnvi:.cy nasi v. j by..*; na gtuncio 
paryskim wszystkie siły, by doprowadzić 
do deey zyi dla nas ujemnej, że wa-róJ wpły­
wowych cj-j imikow koalicyjnych, nuit ują 

iprądy nam nicprzy ̂ hylne, wiedzieliśmy od­
dawca. Mięit/.yn.u>o *\ve żydostwo, czerwo­
na n»iędzyii.aro«jówS;a. rozmaiło delegacje 
rosyjskie i ukraińskie, wszystko to praco­
wało niestrudzenie nad okrojeniem Tolski. 
nad pozba .vioniem jej jedniej z największych 
i najbogatszyoh dzielnie. Lecz nigdy nic 
traciliśmy wiary, żc argumenty, jakimi Pol- 
tka  broniła w .Paryża swej Si rawy. jakimi 
zwalczała „tymczasowość-1 i wskazywała na 
konieczność pozostawienia Ziemi Czerwień­
skiej Polsce po wsze czasy, przyniosą wy­
siłkom naszym zwycięstwo. Czyżby ta  na­
dzieja, wiara w moc argumentów, % k tó ­
rych żaden nie mógł byc zwalczonym, oka- 
tała się złudną?

Żądając Ziemi Czerw lenikiej dla siebie, 
Powoływaliśmy się na nasze odwieczne pra­
wa higJLp^y(ypace.4to zdobycze i zasługi lrul-

'7śzć*y-
ehny, na .warunki ekouoniiczue i wrćsszcfe 
u t olbrzymi cd setek tubylczego ludu pol­
skiego i na, krew w wiekowej tej ziemi obro­
nie przelaną- I argumentom tym Zdołano 
przeciwstawić jeden jedyny: nieznaczną,
czysto mechaniczną większość ludności ru- 
»u«Liej, w części tylko posiadającej własną 
Ptyononiie narodową. I na tej podstawie 
fićzyniono z Rusi Czerwonej depozyt, który 
my, prawi tej ziemi whiścicioli, mamy dzier­
żyć z cudzego mandatu, uopjiki nie skon­
solidują się, nie ozdrowieją, Da, nie urodzą 
się... do cudzej własności kandydaci. Czyż 
t a k i e  rozv.iązifidc sprawy dyktowała ału- 
**aość, sprawiedliwość i rozum polityoziiy?

Przed kilku tygodniami objęły władze 
czeskie rządy w7 „auionoŁjrańoj prowincyi 
rusjńskioj‘ na południowym stoku Karpat, 
oderwanej od Węgier.. Ludność tego kraju 
jest nicrnal czysto ru.-ińską i o jttldcbkol- 
? tek prawach czeskich do tej ziemi ani też 
0 woli ludności, iż chce być pod władzą 
czeską,, nigdy nie słyszeliśmy. Dlaczegóż 
więc tak  troskliwą, '^pieką otoczono wylą- 
eznie hajdamaczyznę galicyjską, nato­
miast na stałe oddaje się Ozeekom ich po­
bratymców karpackich? Dlaczegóż inną 
miarę stosuje się do Niemców czeskich, 
osiadłych na. zwtyly eh obszarach, do Sło­
waków, którzy krzyczą o swobodę deeyzyi 
o *wt»ina •własnym losie? Na pytania te na- 
próżno szuka zdrowy umy.ł ludzki odpo­
wiedzi. .

•  Ze wszystkich dzięki ic polskich ciosy naj­
dotkliwsze zadała wojna Galicy! wschod­
niej. Przez pięć lat była ta ziemia terenem 
zaciętych walk z i osyan^ni, ciągłych prze­
marszów wojsk i rządów nromiecko-austrya- 
ckiej soldateski. Koroną ty cli klęsk była 
inwazya ukraińska. Kraj mlekiem i miodem 
płynący przemienił się w znacznej mierze 
w kraj mogił i krzyżów. Jak  tedy potęż­
nych wysiłków rąk i uniydow ludzkich po­
trzeba, jak  wielkich iroflków finansowych, 
by dzieło odbudowy stało się faktem doko­
nanym- Lecz -— czy odbudowy tej może 
dokonać Polska, jeśli nie wie, czy za lat kil­
kanaście z owoców jej wysiłków- nie będą 
korzystać inni?

Zbliża się roczam-a dnia, w którym padły (

kordony7, ziemie nasz© dzielące. Z anarchii 
i ziunotu, w jakim pogrążyła się. Lu ropa 
wschodnia po katastrofie mocarstw cen­
tralnych, zdołała się wydobyć jedynie Pol­
ska. W przeciągu roku zdołaliśmy nie tylko 
własną mocą. oswobodzić większość swoich 

lecz również stać ąię na wschodzie
i

ziem,
jodyną silą, która by mogła skutecznie sta­
wić czoło bolszcwizinowi. Jesteśmy tu. na 
wschodzie, jedyną potęgą, która zasłania 
Europę przed grożącą jej zagładą. Tełniąc 
tę m isję, mamy7 wszelkie prawo żądać, by 
nas nie osłbbitmc, a nawet mamy prawo 
domagać się, by pomnażano nasze siły w 
tej ciężkiej zaiste walec, prowadzonej w in­
teresie nic tylko Daspyin. Miasto tej pomo­
cy, otrz.ymujemy cios, jederP z najwięk­
szych, jaki odradzające się państwo mógł 
spotkać. A dzieje się to w chwili, w7 której 
ententa, widząc bezowocność s w o i c h  wy­
siłków w walce z bolszewikami, wycofuje 
własno wojolta i krwawy zaszczyt obrony 
Europy pozostawia nam samym.

Nie możemy zapominać jeszcze o jodnem. 
Wnosząc z ogólnych haseł, w imię których 
zbierał się w Paryżu wielki areopag świata, 
mieliśmy wszelkie prawo spodziewać się, iż 
nowy7 porządek świata będzie tego rodzaju, 
że możliwość konfliktów w przyszłości bę­
dzie ograniczona do minimum. I w tym 
względzie nie .szczędzono nam zawodów na 
każdym niemal kroku. Doznaliśmy ich car 
ły legion przeciewszystkierą w traktacie z 
Niemcami. Stosunki nasze z Niemcami rre ­
gulowano w ten sposób, iż'dano im szereg 
służebności na naszych własnych dobrach. 
Czyż bowiem przy/monie Niemcom prawa 
przewozu przez te pyto rymu polskie z Prusa 
wschodnich do Brandenburgu, czyż trnkta- 
to.«w.pray znanie im prawa .do węgla górno­
śląskiego na przeciąg 15 lat (o ile plebiscyt 
wypadnie na naszą korzyść), czyż wreszcie 
wolny dostęp dla obywateli niemieckich z 
Prus wschodnich do Wisły, choćby nawet, 
powiaty nadwiślańskie przypadły mocą ple­
biscytu Polsce — czyi nadając te wszystkie 
uprawnienia Niemcom, nie otwarto Niem­
com drogi do wywoływania ciągłych hor-

Z ah ji polskiej na Zachodzie.
Przed kilku dniami odbył się w Poznaniu 

wiec polityczny, na którym członek komi­
tetu paryskiego, Dr Maryn® S e y d a ,  bra­
tanek ministra Seydy, zdał sprawę z** swej 
działalności podczas wojny na gruncie szwaj 
carskim i francuskim.

„Wyjeżdżałem w marcu 1915 r. — mówił 
na. in. Dr Maryan Seyda — nie a  własnej ini- 
•cyatywy, letez z wiedzą i wolą kierowników 
różnych s tron n i11 w, aby na.tencnie między­
narodowym popierać sprawę polską, a zwła­
szcza, sprawę dz-ietoicy pruskiej.

Piorwazy okres mojej, działaiinoóci był o- 
•kresom badania- terenu. Usiłowałem działać 
poza kulisem i, \v sposób poufny, publikując 
artykuły w pranie franeńskiiej. Ale to było 
<'drol)Lną. wobec tego, co należało uczynić. 
'I.'.webą było wejść między ludzi, rzucić sic 
w wir świata. Pojechałem nad jezioro Le­
mańskie, aby się połączyć z  Białymi'w colu 
•propagandy. We wmeńaiu r. 1915 założy­
liśmy centralną ajencję polsitą w L o z a n ­
n i e ,  na zewn ątrz mającą charakter biura 
prasowego. .Ale w rzeczywistości ajencja 
niiaia. na celu akcye • polityczną. Pracy na­
szej na zewnątrz nadawaliśmy charakter pra­
cy liCHlraife, ale to było tylko pozorom. 
(Jula akey.a dąiżyla w tym kierunku, że na­
leży wojnę prowadzi* do końca i Niemcy po­
konać, bo tylko w ten sposób Polska będzie 
'wodna. Tymczasem Niemcy odnosili zwycię­
stwo po zwycięstwie, (edy zdobyli Warsza­
wę i mokkunowali Królestwo Polskie, któ­
re miało być jy lko  ich staaehmicą, gdy nie­
którzy Pctlacy ogLisznł i, że cala PoDka jest 
po .stronie pmkćw centraiirycłi, powiedzie­
liśmy sobie, że t ik  dalej być nie może, że 
trzeba jawnie wystąpić ftoeciwko temu, bo 
spmwa polska zdawała się być pogrzebaną11.

Dalej charakteryzował Śeydia stoduukf 
wśród endg-racyi pmksldej w jjzwajcaryń W 
początku wojny wszyscy tamtejsi Polacy 
skłaniali eię ku Ajustryi. Nie śmiano wyra­
źnie mówić o sympatyach dla.Niemiec, ale 
wywiesojino sztandar sr>liJajrocści i  mocar­
stwami ccntralneini.

„Należało więc wywiesić sztajidar soddm- 
nośc,i z koałieyą. Głosiliśmy w pira&ie, że Po­
lacy tylko poKowiśc sprzyO&,ją pcaiąbwom 
centralnym. Ironii ambnsady w stolic.y 
SzwkLjća^i oddziaływaliśmy beapośrednio 
na koa-licyę. Przyjeżdżali co k.Ska tygodni 
panowie i panie z Poznańtsldego, izebotno 
chorzy, aby uzj skató pasizport od Niemców. 
Opisy wali szczegółowo położenie w  Niem­
czech i j.-odamali wiadomości bardzo wiażne 
dila koalic-yi. Przesyłaliśmy je aliantom prze* 
ambasady. W komunikatach, wystosowa­
nych do aliantów, snuła się jak nić czerwona 
myśl, że Pcłaey tylko pozornie są pnzychyl-

fliktów z Polską? A jak  z tego punktu vi- j lł* pnńst\vom cenhia^ny m. W tym czasie, gdy
dzenia przedstawia sio kwestya Gdańska? j l>r<W>" J # 5ia.v; w ozwajcaryi, Roman }..noiw- 
7 , m. . „ p , . , . i-ski bawił w  Lowlyuie i uprawiał tam propa-•Zamiast ptawa nasze do togo miasta oprzeć | pol, ^  An^ y pmzed
na ząsaozie^ siiweronpośm, chóeby nawiń | wojny nie mieii pojęcia o Polsce. .Dmowski
ograniczonej tur. o wam i mią^lzynrirJCoc.umiMuralńał grunt,, na którym później miała eię
utworzono z Gu. wh-i e - i jJP  państwo pod | lo-zpoeząć .pnwn polityczłia.

V/idzie’:śmy, że dotychezaauwa akcya nic
wystor.czy7. Niemcy bowiem wciągali eora*
więcej J-NjJaStó.w w sw-oje sidła. Powołaliśmy

protektoratem Ligi Nunlów, dając Potare 
jedyne pewno traktatów © prawu.b Nikt. je­
szcze nie może obecnie powiedzieć, jakie 
będą losy Ligi- Wszak nie jest wykiuczo- 
nem, że- podzieli los tych instytueyi, które 
swego czasu powołała do życia kcnfermi- 
eya międzynarodowa% w Iladze, i w takim 
razio „protektorat-1, nad Gdańskiem znaj­
dzie się bez właściwego podmiotą, zaś 
Gdańsk, o ile jeszcze wówczas będzie 
miał większość niemiecką, pędzie niógj 
swobodnie zadecydować o swych losach 
i —  choćby zadekretować powrót do Nie­
miec.

I we wszystkich• fych wypadkach, gdy z 
tych przywilejów międzynarodowych od­

radzające się Niemcy7 zechcą wymnuwać „od- 
puw ieJnie1* wnioski, cóż imm innego pozosta­
nie, jak nic apel do broni, którego v yklu- 
ezenio ma być kamieniem węgielnym no­
wego porządku świata?

To samo gotuje nam ententa na wscho­
dzie. Ze wszystkimi naszymi sąsiadami 
elieemy żyć zgodzie, lecz warunkiem te­
go jest, byśmy7 na wszystkie strony mieli 
unormowane stosunki, byśmy źródełj kon­
fliktów mieli możliwie najmjiiej, I mimo to, 
po wr.dliwcnf, a nawet ujenmem lozwiąza- 
niu tych kwestęi na zachodzie, narzuca nam

więc do życia w sierpniu 1917 r. Komitet 
Narodowy Polski z siedzibą w Paryżu. Cho­
dziło o to, abyśmy mogli repreKenteiwać Pol­
skę. Petogaci z Poznańskiego aapewniali, że 
tuteisi Polacy godeą się na taką reprezenta­
c ję . Mieliśmy mitodat fiwmainy od Polaków7 
w Ameryce i od Polaków w Petersburgu. 
WjTaąłli swoją zgodę także PoJacy w Gali­
cy! i Ko-o międCTpai-tyjW w Królestwie Pol­
akiem. Mieliśmy więc po swojieO stronie przy­
najmniej trzy czwarte ogółu Polaków. Rizą- 
dy: fmncHski, ang^elalri. włoski, później Tząd 
Stanów ZjednccKcnyc-h, uznały Komitet Nar 
riwiowy za rtipiezcMtacyę Poislki. W progra­
mie nanym  była działailność połótyerauu o- 
bTOina pbhv cywilnych Polaków, mieszkają­
cych w krajach .sprzymiwŁonycłi i organiza- 
cy;i wojska polskiego wre Francy i. Przy o- 
bioiiio praw cywilnych Polaków chodziło o 
uznanie Polski, jalro mającej prawo do by­
tu samodzielnego, więc o to, aby Tepreaen- 
ta,f:.ya polska mugła bronić interesów Pola­
ków bez pomocy konsulatów innych krar 
jów.

Zdecydowaliśmy się na utworzenie woj­
ska polskiego w u arnikach najtrudniej­
szych. Obecny premier Paderewski ma naj

cały zabór pruski, Gumy Śląsk, Prusy Za­
chodnie, Śląsk CfcSzyński. ziemia wołyńska, 
błota pmskic, Grodno, Wilno, Pińsk i dalszy 
obszar aż po- Berezyno. Ziemia kowieńska, 
część ziemi wPeńdciej bez Wbfruj i inne oł>- 
azary Litwy 6to*igra'fie?.!iej miały. stano>wić 
kraj Sfamoebdeiny, -/.wiązany e Polską. Dzia­
łaliśmy- nie tylko w sforach dyplomatycz­
nych, lecz także w pon«jo, Wyulział prasowy^ 
na. którego eatle stałem, był kuźnią tejgo 
wszystkiego, co nalśżało wywalczyć. Pole­
cono mi, aby nad t<;m czuwać i pmygoto- 
wać matery-al. Napisano obszenią lcskjilcę i 
niezliczone nSmoryaJą- wręczano rządom 
alianckim.

W Icra.ia/ah wrzymier/oai-ych BńAsło nie- 
bezmiBesieństwio. że wojna nie będzie dorno- 
wanzona do koiica. Mówiono o sojuszu Dian- 
cyi z A nsiry" To 1 ył ni.cjbezpdeęzcństwein, 
poniirważ Niemcy wyszłyby z wojny obronną 
ręką. £tanęiitamy na km  stajiHowisku, że na­
leży Ausbry-ę roahi.ć i uwolnić narody do niej 
aależąco. Braliśmy udtdał w propagandzie 
przeciwko Austryi. Zasalniczo poiłlrTeałaJM- 
my, że kwestya jw.lska jest wielką kifo^yą 
międzymawodową, a nie taką. ja?-: W e^.vą  
rr,n:ejszydh nair<vlów, które należały do Au- 
stry-i11.

Wkofteu scth.araklerysowuł Seyda ?d®>v-" 
cze na.sze połi-tycome i widoki piebis<ivtówe 
Polski. Co dc przyw/To.ści stwierdpil mówca 
że Tiaezym najwiekpiij m wregiom są i pozo- 
slaną Niemcy. ^Musimy być związani trwst- 
lyrr, sojuszem z kocJicya. Polska, pomiędzy 
Niemcami a Rgsyg, p»mvńi,ua być jak naj sil- 
nieysza. ^oolecz^ństwo jtozimńślde ma przed 
sobą wielkie zadanie, jako strążmiua, najbar­
dziej na zachód wytiiunwta'*.

„WolnoM posiada 6we wiePcie strony, ale ma 
także i strony niebezjłiwzne. Jest wioTkij, bo od- 
sywa się ao rozumu i sumienia lud/i. Ni-bezpiccz- 
»4 ** ś, gdy przez swą obecność budzi nadzieje, 
którycn nie można natypbraiast zrealizować, ponie­
waż po wojnie ludzie pojedyncz/ i cało narody 
są niecierpliwe, porirważ przynosi ludom o różno- 
rodnem uspoeobienm jednakowe dla, wszystkich 
zadośćuczynienie, a prztdewsaysf kicm, ponieważ 
po-rzebujo spółpracy pewnego okresu czasu. Wol­
ność ożywi*. Bwmn tebnieni-sm wszystkie dzie­
ła potężne i ona to staje pośrrtj nas w tej chwili, 
jąko najwyższy sędzia,. Jożeli wszyttŁie narody 
wolne stanęły po stronie Franoyi, to  n ietyB o dlit- 
tego, ze była mężną i te  ly ła  niewinną krwi prze­
lanej, ale tak ie dlatego, ponieważ była wciele­
niom prawa, ponieważ byłu przedstawicielką 
wolności.

„Wolność awyoiężyła, uzbrójmy się tedy w- cier­
pliwość!"

Tak o ó w ił Viviani. prz>v.ódca socyalisiów  
łranouskicn, podczas rozpraw w Izbie deputowa­
nych nad ratyfikaeyą traktatu pokojowego.

Rusini za morzem i s  kraju.
(Akcya Ukraińców amerykańskich — Śpiewająca 

misya. —Z obozu rnoGuOofiilkicgo).
Ukraiński. Komitet Namodowy w Ameryce 

^orgajii/ou-ał w Nowym Jorku „Ukraińskie 
Biuro lnfonnacyju.o-1, na eto! o któMrgo .stoi 
anierykańald d^ierumikarz, Milton Retuit. (Coś 
ten Amerykanin żydem pachnie. Pmvp. 
Red.). JalU-emi infotniaic.yami zasiewa to biu­
ro pragę amerykańską, niech świadesy na­
stępujący komunikat, zamichiocaony w „Buf­
falo Gathołfcf1:

„YV ukraińókiem (?) mieście Stiyju, zaj^- 
tem pi.zez Polaków, aresztowano ^ ^ y s t -  
kich (?) ukraińskich księży z powiatu i po­
słano ich do Gaiicyi Kaidiodniej; podobnie 
postąpiono z ukraińskimi paky etami, aaj- 
niującymi wyżózc stanowislca i %-poBłami do 
Sejmu galicyjskiego. Międay innym: nozstr/c 
lano bez procesu ks. Ostapa Niżankowdkie- 
go, byłego ^otsła do Sejmu galicy jakiego; 
ks. Andrzeja Pclon-sky, Ojca Lopatniskiego, 
Ojca Pelloch i. Obywatel miasta SokioJa, ma­
jący lat 72, nazwiskiem Dcmczuk, został 
stiacony bez procesu uracz jKilskiich legioni­
stów. Monastyr Bazyliański w Żółkwi obrar 
boy/ali yrolscy legioniści. Jcigo cenną biblio­
tekę i zbiór kosztownych fikarbów sutradzńo- 
no i wywieziono na W’wacJ). Wszystkich b&- 
zylianiiskich imilchów zaarosztów-ano i imter- 
uow;aio. Żołnierze polscy zbesKCześcńHf kato­
licką cerkiew w Pomazbir (?). Wę Lwoi.ie 
Ukraińcom zakazano odpśuwiąft nabożeń­
stwa. Ani jednemu nie pO|żv ołonó łfrać ndaia....... V I I .  —  i u «   J ----------- . A '  LL T,  , ,  -

wńęksŁą zasługę, żo zachęcił Polaków w jlw w ceremon+ach l^lgirMpp^ycii. KaBOTCy 
Ameryce, by wstępowali do szeregów ocho­
tników. On był inieyatorem propagandy o- 
chotnaezej. Ohcdaiło o to. aby wojsko było 
samodzielną aanńą narodową. Dopóki nie

ukraińscy są w7 rozpacz)? i chcą apeloti-ać 
do Papieża11.

Ukraińcy kanadyjscy uchwalili utworzyć, 
fuiMlmsz agitacyjny w sumie ćwierć miliona 

. . prayjuutno tego charakteaui, nie zg-od^Kiiśiny I ciellarów (prawic 15 miiionó.w koron). Fifn-
on enta rozwiązań.e tego samego typu w jsję na organizowanie wojska. Komitet Naro-J dusz ten, przezna-yrony jod  na szerzenie pro 
najważniejszymi może odcinku naszej grani-jdowęy stał się władzą polhy^zną dla tej a r - ' paga-ndy ukraińskiej w pańitw-ach europej- 
'■•y wschodniej. TraM-at pokojowy miał^mii. Utworzeniu wojtka polskiego po stronie -skich. Dotychczas zebrano około 30 tysięcy

"  f. Pumę tę wydano na wyrdawnictwa
i dla deiega- yi

’dą stworzyć slupy murowane. Miasto togo ' a ^ t ó w  zawd/ięcizamy to, że Polska jo s t;dolarów, fi-
otrzymujemy k v e v i n v  Sznur eranicznc reiwe-zentowaua mi kou.gresie pokojowym. agitacyjne 

y y*** sznur gram .*nj. Wy7praoowaJiemy program teryt-oryalny, I Paryżu.

dytwaauju oryginalnych środlców- do prowa­
dzenia- walk. politycznych, ostatni ich jednak 
wysmhizek zasługuje na opateeł-towaaie. Oto 
Dyirektoiyad. IJkraiąskSej Nairodmej Republi­
ki. za inieyatywą samego wodza naczelnego 
Fćtlury, wysiał Jo  kra.jów zachodnich Eu­
ropy, „ukraińską kapelę republikańska11. Ma 
to być ®—■ o ile me przesadzają pasma uki: - 
ińtkie —; piarws-zołisryJiiiy chór, który swo­
ją artystyczną .fraatośeią ma równać się naj­
sławniejszym chórom całego świata. Celem 
tej artystycznej misyi jest objechać kraje 
zachodnie, pokazać kult-unune wartości u- 
kramskio i udowednić, żc „wicSiki naród u- 
kroiński1- ma nicLylko polityczne, lecz także 
i kulturalne prawo być członkiem wiełkiej 
rodziny narodów7 „olnyich. „Kapela ta  — 
czytamy7 dalej w  pkanach ukrai7 skich — 
ma za zadąmie w współczesnym momencie 
dziejoryym być pirotestem. żywym przeciw 
morzu bredni i oszczerstw naszych jawnych 
i ukrytych wa-gów i paiialiżoiwać ich dzia­
łalność. Jest to więc misya — artystyczmo- 
dyplomatyczna11. JBsya ta objechała dotych­
czas większe miasta. Gzeoh i Morawy. Brak 
wŁtóe-mości o dalszej odysei tej ope^etkowaj 
misyi oiioretkowcgo pańsuwa.

Jak  Mokką Ukraińców7 w obecnych eza- 
-sach jest Wiedeń, taik znowu moskalofile ga­
licyjscy śpieszą poza Karpaty7, na Ruś wę- 
giet-skę, gdyfe odbywa.;!:] się takie ^jkrasue 
perci-.owory11 — jak donosi ..Rus>k?ja Zcm- 
lia11:

Delegat W. iMi»vią»lzial, że jest tu wielu 
„hałyczan11, którzy cłmą pracować w „Kar- 
]>ackoj Rusi11 dla „rut „kolio maroda11; czy 
naród ich sobie życzy? „Naród zakriozał 
hromohlaano: „Hocz-em!“ Wtedy ddega t ga­
licyjski ze łzami w oczach przysiągł w  imie­
niu „iiałycaan1* wieutiość dla „uusskalio na- 
roda11. Nakoniee czesko-siowaccy wojacy 
zaśpiewali „Hej Slowaaie11 i „TCde d:omov 
nioj11, na ceem uroczystość zakończono.

Inaczej odbyło się „sobranie11 „Cen^alnc; 
P-t#?skśe4 NaróM.ej Rady11 w TUżgarod1̂  
Przedłożenie deletgata- Wysłoclcoho, by Ra­
da wypowiedziała się jeszcze raz za przyłą­
czeniem Łemkjowi.zczy zuy do khfpaciiej Ru­
si, nie zyskało ZŁO/Ziumieuia. „Bolszewran — 
pisze „Russkaja Zeraiia11 —  zebranych wy­
powiedział się przeciw przedłożeniu, ai-gu- 
mentując, że „my mamy na głowie i tak  du­
żo wwoich właśiiych speaw711.1  zaczęto mdzać 
o„. roLwuzycya/di rządu czeskiego.

„Riussoy11 politycy nie zrażają się hraikieni 
takiego .̂roRumLemia, ich myśli i oczy7 wybie­
gają daleko, aż hen koi Białej Rusi i jaiwią 
im się jak^ńś onary, widzLadła se rre : g o ­
lący strasznie uciskają „rueskij naród11 na 

alej Rusi. Gazety nie wychodzą, szkoły 
zamknięte,- a  ruscy działacze naaodow i asrt- 
śztowani. Wszystkie iciezienia ma Białej Ru­
si przepełnione, tak. żi > toraz aresztowanych 
wywożą do Krakowa i Warszawy. Nauczy­
cielom postawili Polacy swojego rodzaju ul- 
bmatunf: albc uczyć po polsku, albo wyno­
sić de z Białej Rusi11. W śmie halueynacyij- 
nyr« zbiera się panu redaktorowi na poezyę, 
1» kończy notatkę taką apostrofą: „Łojowe 
orły Denikina! Spieszcie!... Spieszcie!... W 
was nadzieja, wy wojska ochoraiicae!...11

W.  K. widlug którego do Pckki miały należeć:!

Dokoła reform] r-olnaj,
Haolo reform y. rolmej, miasto goić ranv 

i łagodzić spoiy, wydaje gdzieniegdzie na 
obszarach Rzeczypospolitej wręcz odmienne 
oisoce. Jaskrawwm na to dow odem walny, 
zjazd robotników rolnych w H r u b i e s z o ­
wi e .  Jak  słusznie twierdzi korespondent 
,jKuryefa Warszawskiego11, zjazd stamął, 
raecz dziwna, pod sztandarem już nie bol­
szewickim, ale wprost bandyckim. Uchwały 
„kongresu1 robotników w Wauszawie przy­
jęto bez zmiany pod dewizą: „Precz z Sej­
mem, rządem i obszarnikami! Grunta ode­
brać siłą.!11 Wobeo niestrudzonej agitacyi 
przewrotowej w Hrubieszowskiem władze 
są bezradne. W ostatnich czasach wzmogła 
się konspiracya w niesłychany s];osób, wy­
wołując etoalki w majątkach pp. Edwarda 
Chrzanowskiego, Btalkow. c-ki-go, Piotrow­
skiego, Izabelli WydżUżyny i Węgletokiej.

Strajkujący, porzuca jąc pra.cę, podają pre­
teksty błahe. Tak np. w mirialkuch p. Chrza­
nowskiego stanęła ugoda między właścicie­
lem a służbą, że dodatki pieniężne wypłaci 
■sle po żniwach; lecz wkrótce pracownicy 
zerwali umowę i zażądali wy płaty natych­
miast, terroryzując p. Chrzanowskiego na­
głym strajkiem. W Łaskowie zaś porzucono 
pracę bez powodu. Było to dzieło miejsco­
wych agitatorów, którzy objaśniali służbę, 
że po dniu 14 września, t  j po zebraniu 
Z. Z. R. R., slużlm będzie miała prawo objąć 
majątki w posiadanie i dzielić ziemię mię­
dzy sieliie. biorąc 35 morgów u a rodzinę, 
jak twierdzili jedni, a po 25 morgów7, zda- 

dla delegm yi ukraińskiej w inem innych. >V związku z tern shiżba fol-
! wm |p n a  nic pozwala, sprzedawać ani zboża, 

Ukraińcy jbfft zc.w-ie r.ństczr.mi w wynnj-.asi inwodarza i zakazi je koniy nuowć roz-
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poczętej parcelaeyi niektórych majątków.
Przy tani ” właścicielom prowokatorzy grożą ! & iw dkr bohaterskiej armii polskiej, szczere 
„wyrżnięciem11. Poza tem służba foiwar- j przywiązanie do państwa poLUiego, ora? diię- 
czna, drjąc posłuch agitatorom, mniema, że kowali krakowskiemu społeczeństwu aa „er- 
rozdanie ziemi nastąpi w dniu pierwszym j cleczae i gościnne przyjęcie, jakiego d rzmali 
pnźilzieiuikn., oraz, że „Sejm i rząd. dctych- i w naszem mieście.

UZNANIE DLA KOLEI POLSKICH. Herbert

oficerow ie w y r r ld i  przy te j  spcrobnoćc! po- b. r. D odatek  będzie w ym acan y  m iesięcznie,
a  wyŁOoi od dotychczr* pobieranych emerytur.

u, t*\j u,'
czasowy będą rozpędzone, a na ich mieisce 
zwołane nowe, złożone przeważnie z cztou- 
ków Z. Z. R. R.“, orsz, że „musi być nowy 
potządek, na czele którego stanic jeden, 
albo dwóch ludzi, jak jest w „Itosiei11: Le­
nin i Trocki1.1.

Ogólne zebranie hrubieszowskiego oddzia­
łu Związku ziemia® postanowiło wobec te­
go zwrocie się za pośrednictwem Zwiąrku 
Ziemian tt Warszawie do Naczelnika pań­
stwa, prezydenta ministrów, marszałka Sej­
m u ' i mhnstrów z obs*eruym mernoryałem
0 grozie dzisiejszego położenia w powiecie 
hrubieszowskim.

* * *
Ja k  dla robotników folwarcznych hasło 

reformy rolnej stało się hasłem grabieży
1 rozboju, tak  z drugiej strony ref' rma rcina 
w obecnej swej redakcyi oburzyła właści­
cieli większych majątków, którzy, bądź co 
bądź, w tej nader drastycznej sprawie z a ­
chowali się po obywatelsku, rezygnując ze 
swej własnośei do agrarne ostatecznych. Za­
skoczeni niespodziewaną uchwałą Sejmu,

!nie spodziewając się radykalnego kroku w 
przepaść, nie złożyli oni energicznego „we­
to '1 przeciwko m e t o d z i e  i z a.k r e s o- 
wi  reformy. Dz:3iaj jednak pojawiają się 
ciągłe protesty, które, uznając konieczność i farmaceutów, którym za icti cicżKą i nieslycha- 
reformy rolnej w  imię dobra społecznego, ■ n;e odpowiedzialną pracę należy się wynagro- 
zwracają uwagę na niesłychane iiiebezpie- odpowiadające dzisiejszym tak tnidnym
czeńntwo, groząec stąd państwu w razie ■ warunkom egzystcncyi.
z ińan  przewrotowych, f ZŁOŻENIE GODNOŚCI REKTORA U. J.

Jed ea  z takich-protestów mamy przed so- Jz Uniw. Jagłell. komunikują nam: Rektor Uni- 
bą Test to  głos niezwykle charaikterystycz- wersytetu Jagiell., prof. Dr Fierich, powołany 
ny z tego względu, iż wyszedł on bd go- został przez Naczelnika państwa na stanowi- 
spodamych Niemców, ' którzy przeszli pod sko prezydenta komisyi kodyfikacyjnej Rzpli- 
panowanie polskie. tej polskiej. Gdy spełnianie tych obowiązków,

Nadwiślański Związek właścicieli ziem- połączonych z temi stanowiskami, nie da s!ę 
skioft, zwany dawniej Zatdiodnkj-Prnskim ze sobą pogodzić', a stanowisko prezydenta 
Związkiem ziemskim, uchwalił następują- wspomnianej komisyi, mającej dać podwaliny 
cy protest:- prawne państwu, góruje nad innymi obowią-

„Uowiadujcmy się, iż Sejm polski uchwa- zkami przeto rektor Fiorch złożył na posie*-

Hoover wystosował do ministra kolei, p. Eber- 
hardta, pismo z szczerem usmaniem dia kolei 
polskich za ich sprawność, zwłaszcza w prze­
wozie żywności. P. minister, biorąc asumpt z li­
stu Hoorera, ogłasza obecnie serdeczne podzię­
kowanie ogółowi kolejarzy pclskieh, oraz we­
zwanie od dalszej, usuń ej, a  zgodnej pracy, 
gdyż — jak to  Hoover powiedział — tylko 
wzmożona produkcya i -wytężona praca zbawić 
może w chwali obecnej Europę, kolejarze zaa 
stanowią u uas największe i najważniejsze o- 
gnisko pracy i wszystkim pracującym w Polsce 
przodować powinni. W  liście do Hoovera min. 
Eberhardt podnosi wdzięczność polskich kolei 
za wspaniały dar 1(30 parowozów, z króTych 
korzyść odczuć się da w całej pełni'podczas 
zimy, k ;“dy ich praca pozwoli utrzymać w  ru­
chu diiio ognisk pracy i ogrzać tyciące ognisk 
domowych.

GROŹBA STU AJKU APTEK ARSKIEGO,
We wczorajszym numerze zamieściliśmy wia­
domość o możliwości wybuchu w Krakowie 
strajku pracowników aptekarskich z powodu, 
że gremium aptekarzy odrzuciło ich żądanie ure­
gulowania płac. Ponieważ strajk taki pociągnął­
by za sobą fatalne skutki dla tysięcy chorych w 
Krakowie i okolicy, spodziewamy się, że sprawa

p e n sj i w dow ich  i sieroeyeh, jajretoż darów  i  
1 sari, be* dodatków  droży in L n y eh  i kwart d- 
n ych , d a  490  koron 200  proc., d o  600 teor. 100 
proc, do 1000 kor. 75 proe„ do LOCO kor. 5 0  
proc„ do 4000 kor. 2 0  proe. Rozporządzenie to 
pow iada, że prawp dc poboru rzeczonego do­
datku przysługuje ty ia  osobom , które: 1

'cza s ie  sw oich  czy n n o ść  jh ż b c -y e h  m e odue- 
aiły się w ro ęo  do  narodow ości pźdstiej, Ł. po- 
bierejąe em eryturę, w zględnie pw tsyę w d ow ią  
c dotychczasow ym  dscdasłriew pow yżej 4830 K  
roi>*me, m e posiadają ino wg® źródła dochodu, 
o©- najrmń- j rów aegc H/wyźezej k w ocie . W e 
L w ow ie i  K rakow ie pot w i?derenia w yd aje  m a­
gistrat, a  p otw ieid za  d y rek cji policyi 

ROZDZIAŁ V."ĘGI A W  K R śK O toT E . Odno­
śnie d o  naszego artykuliki] p od -tytu łem : ...lak  
rozdziela s ię  w ęgieł w  K rakow ie", m agistrat 
nadsyła  nam następujące w yjaśnienie: W dniu 
25 b. m. nadeszły do Krakowa 4 „wgony węgla 
z kopalni Jaw orzno de tut. zastęp stw a 'gware­
ctwu, jaw orznickiego. Węgiel ton rozdzibloriO 
w następujący sposób: 1-szy w agon  dia drobnej 
sprzedaży na m iejscu w sk ładzie gw arectw a  
jaw., 
rzonii
Nowej Wsi, każdemu po 25 ct.m. dla rozsprzo- 
daży miedzy ludność, S-ci wagon konsumowi 
służby miejskiej, wreszcie czwarty, snrowadzo 
ny bezpośrednio z kopfdm przez posła Dra Bar

2-gi wagon czterem drobnym handla- 
i konsumowi robotniczemu „Postęp11 w

Film gigaaiyszny, wspaniały, jeden a tych, które na zawsze pozostają 
w pamięci... 3 7 7 7

Jafclś umysł potęłey, rzikłbyś nadludzki, atwo.zył to ariydzislo. Ja­
kieś rassły, ńuryzy, widziadła senae .. jakieś stada słoni roisz,*kłych, ialto* 
n *” ł  iwów, oeiełtająeych krwią świeżo przelaną, jakieś kr i|e odległe, rn- 
i ń a «  a jedaaik guziei już w» anaeh-widziane... jacyś lodzte potwouri, dal-
wscnH, z twarzami wykray* Idneni hoitm... 1  * . ■  l _ _____.
to „ 9 P I ' J to film prany od dzisiaj yy St? w C i S o  2 ®  ■

agltaay#*, w \ /m  w y  pa Iku jednak zaznaczyć 
trzeb?, że  9 ! a n s  n a leży  od daw no do tw ierdz  
sooy»łizm v w  pcw iecio  ch n  -tn^wskim i żadna  
inna org«*osaw.wt. ta*Ł aśc p iw a jb  N iepow odze­
niu tc- w inni w ięc aajjiswś w yłączn ic na  własny 
rachunek.

1 HURTU A l YA YrlCEfrlLNISTRA PR A C Y  Hl 
WOBEC żyirÓW. Warezawsk. „G azeta Póraa- 
na” donosi: P ow sta ła  w Warszawie organiza- 
cya pod naaw ą „Generalna Wteadantuia. spo­
łeczna", która zajęła się zorganizowanioia war­
sztatów krawieeLóch na  ootrzeby wojskowe. 
Uzyskano z?mówienie, materj-ały i maszyny 1 
zorganizowano robotników w  liczbie 1500. Po­
została już tylko sprawa lokalu. Udaitó się do 
ministerstwa spraw wojskowych, które przyo­
biecało lokal odpowiedni dostarczyć drogą re­
kwizycja przymusów oj, aby dać możność roz­
poczęcia pracy. Wkrótce też znaleziono lokal 
taki w stojącej pustką fabryce przy id. Młeeiń- 
fkioj nr. 9, należącej do jakiegoś żyda. Właści 
ciel fabryki oświadczył jednak, że lokal od iril-

zajęcia w myśl uchwały Komitetu węglowoą 
ta rychło zostanie załatwiom*, ku zadowoleniu przybocznej Rady aprowiz., który, aby nie tn-

mowrfć pryiTa-tnej inieyaty-wy w dowozie wę­
gla do Krakowa, zadecydował, by wszelkie wy­
syłki węgła- pozakontyiigentowego, przycho­
dzące jod adresem stron prywatnych, bezwa­
runkowo zwalniać od zajęcia, a jedynie wcią­
gnąć do ewidencyi rozdział węgla miedzy par­
ty e, przyjmując najwyżej 25 erm. na jedno go­
spodarstwo, a to w celu zapobieżenia podwój­
nej aprowizacja. Z godnie z tem, z tego wago­
nu G00 ctm.) otrzymał p. Dr B. 25 c-tm., zaś 
resz+ę 75 ctm. rozdzielono między 3 pan.ye, 
wskazane przez p. Dra B., po 25 ctm. Urzę­
dnik magbSraiu p. K. otrzymał, nie pół wa-

ku miesięcy jasl „juz zajęty” przez ministeir- 
dia, jako „pozakontynfrentowjd’, zwolniono od J stwo pracy, które ma w nim urządzić jakiś

przytułek. Udano się więc do ministerstwa pra­
cy z prośbą o odstąpienie „zajętego-1-1, aJe pust­
ką stojącego lokalu dla irastytucyi, która, da za­
trudnienie i ehleb półtora tysiącowi robotników 
pozbawionych pracy i Jednocześnie dostarczyć 
ma żołnierzowi polskiemu oozienia, tak puna 
potrzebnego. Ale p. wiceminister prany, „towa­
rzysz” Prystor, odmówił odstąpiwia iokak.' 
gdyż >na tam łiyć urządzane schronisko dH 400 
dzieci żydowskich z Wilna.

Na uwagę, że sprawa dostarczenia pracy dia 
półtora tysiąca bezrobotnych, którzy reprezen­
tują ze 6 tysięcy głów, jest ważniejsza, niż 40u 
dzieci żydowskich z Wilna, które zresztą mogą 
znaleźć pomieszczenie i pesa Warszawą, 0- 

gonu, wzgl. 50 ctm., h-cr 12 i pół ctm., a to j świadczył p. wiceminister, be: „byłby to brak

lił w ię k sz o ś c ią  je d n e g o  g ło s u  reform ę agrąr-  
ną, vy m y ś l k tó re j w ie lk a  w ła sn o ś ć  ziemska 
m a  b y ć  zred u k o w a n a  d o  m e r im u m  400 h a  
1 a  rod ^ iaę , a  w s z y s tk ie  p r y w a tn e  prsŁeswze- 
n h i le ś n e  mają^ b y ć  u p a ń stw o w io n e , z a k ła ­
dam y' p rzee i svko tej u cL w a le  p r o te s t z n a stę -  
p p ją ć y sh  p o w o d ó w : 1) U w a ż a m y  reform ę
a g r a u ią  w  t a ł  im  u ję c h i z a  sz k o d liw ą  d la  c a ­
łe g o  g e s p o d a ^ t w a  i  p o m y ś ln o śc i lu d o w e j,  
s. . j a d u  ró w o ia ż  z a  m ew yk au ^ Jfią . 2 ) N ie  
u z n a je m y  te j  r e fo rm y  a grarn ej, p o n ie w a ż  
p r a tĄ c a w ic śe łe  n a s z y c h  d z ie ln ic  k ra ju  n ie  
b /K  o h e c iii p*sy  je j  u ch w a la n iu  w  S ejm ie  
p o ła k o m  33 M am y u s z e  u s ie b ie  d o sta te c z n a  
iloA ś g r a n tu  n a  c e le  o sa d n icze .

Łą&s&ie z  n a se y m i p o lsk im i to w a rzy sza ] i i  
p r a c y  z a w o d o w e j  na te r e n ie  B rus Z acnoA - 
n ic h , k tó re  p rzech o d zą  d o  R z e c z y p o sp o lite j  
P o lA a e j , w yn  tą m m y  1 w n io sk ie m  o  -ponarwuo 
r o z w a ż e n ia  sp r a w y  ro ln ej w  Cejmre w  W ar­
sz a w ie , g d y  y  yb ór  n a sz y c h  p o s łó w  b ęd zie  
dofcom  n y ,  a  S ejm  b ę d z ie  w  k o m p lec ie .

O św ia d c z e n ie  t o  sk ła d a m y  y r  im ien iu  p rze ­
sz ło  39.000 g o sp o d a rzy  żreiusk ich , lin ieżą -  
c y e b  d o  Z w i rzk a  Z ie m s k i-go Okręgu^ N a l -  
w iś ła B s ld e g o  P ro s  Z ach od n ich " .

W  z w ią z ł n  z  tą  sam ą sp r a w ą  z ja z d  przbd- 
a ta w io ie ll K ó łe k  r o ln ic z y c h  p o w ia tu  J etH e-  
bldegOf p o w z ią ł n a s tę p u ją c e  r e z o lu c je :

„Z jaz 1 prz fe łstaw ic ie ii K u le k  r o ln ic z y c h

dzm.iu Senatu aksd. godność rektora Uniwer­
sytetu. Aż do załatwienia rezygnacyi przez mi­
nisterstwo W. K. i O. P. urząd wspomniany 
nadal piastować będzie j-rof. Fierich. Pr/y tym 
stanie rzeczy niebawem zarządzonym - zostanie 
nowy wybór rektora Wszechnicy Jagiellońskiej 
na rok 191y/20.

PARCELACY A GNUNTÓW  POFONTYFT- 
KAGYJNYCH. W e czw artek odbyło się posio- 
dsen ie  sokoyi ekonom icznej w spólnie z  kom i.syą  
gruntow a, na którem  zatwh?fdzouO projekt par- 
Cflaeyi gruntów  po-fortyfikacyjnych p n-y wyto 
d e  ul. K arm elickiej, m iędzy m łyn ów k ą a Par­

na asygnatę, wystawioną przez konsum urzę­
dników magistratu na rachunek tego konsumu.

Ten star sprawy wyjaśnione komendaatewr 
Straży obywatelskiej, który interweniował w  
wydziale ITI e. w sprawie- powyższego rozdzia- 
hi, a  kióry, mimo tych wyjaśnień, uznał za sto­
sowne podać do dzienników i-oformacye od

kurtuazyi dla dzieci żydowskich % Wilna i po­
żarem żydzi mogHby to uważać za bojkot".

Dzięki taldej polityce ministerstwa pracy 
warsztatów krawieckich uruchomić nie można 
i robotnicy oczekują na pracę, a żołnierz polski 
na odzienie!

NOWE PISMO BIAŁORUSKIE. Pod datą 24 
b. m. wyszedł w  Mińsku pierwszy numer pism?miorme, niezgodne z prawdą.

TYDZIEŃ P. P . W . S. Magistrat zawiadamia, ^  j t i T.. . . . . . .  , . . ’ oiafoiiiskiego p. Ł „Zorka. Z rrtvkunr wstęw-
tż Depurtamonl opieki społecznej pray namie- * *
stmotrrie we Lwowie udzielił sekcyi krak.
Połftki?g<r F u c in sz u  wdów i sierót w ojennych  
aerw olenia n a  urządzenie w całym  okręgu w y ż ­
szego  sądu krab krakow skiego w czasie  od 28

kiera Rnakowbkim, Na pogodzen iu  k o m isy  t o  m; do 5 pażd/jornika w łączn ie zbiórki publi- 
gruntow ej ijrzej.rtn.mdzeao d y sk u sję  nad dal- J 1 znej, w  fonn ie t. zw . „Tygcdmła P . F . W . S ” , 
szą spraedażą pareel na grunrach pofor yfika- na eele ak cy i opiekuńczej nad polskieini w do-
eyjnych.

' Z T E A T R U  IM. Js akO W A O fW .G O  ko.mm l-
wam i i  sicrotarei wojmmemŁ Spodźiew ać się  
naleJy, ża  ogó ł ludnoćei krakowełduj, ze

kują: Próby z żaitu scenicznego Zapolskiej sw - j ofiaraości. gtfy cnodstf o poparcie celów
jx t. „Asystent” są w pełnym tuku, pod kierum- i, społecsaaych, nie poskąpi o l t r  na powyŁa y
Idem reżj sbB* p. J. Sosnowskiego Autorka szlachetny cel.
dała tym  ' i z u t  kipiącą h.imorera grotecko; roz-1 BTA SZCWIK W PODGÓRZU. Przed niedawnym 
grtraajątą sie na tlW willegiatory w jednym-\ czasem aresztowano w Krakowie tO-lotniego kel- 
" __ ' v, ; „  ■ v  " nera. Tadeusza Ćwika z Pbwdrza. który uprawiał

naszycn uzotowisk. tu agitaeye bolszewicka. Otrzymywał ou paezki
Dyre_.cya uprasza publiczność o i i ; możno- (ulotireeh piren h^lszewickicn z ,a<rraricy i roz- 

ści punk+urłne przychodzenie na przedstawię- rzuca? i© - -o-ód sfer r< botnierych. 
nią, gdvż po podniesieniu kurtyny wstęp na Fńf.SZY W  ALARM. We czwartek po godz.
„_7’ - , „ó i.to  „ s 1 1  w nocv zaalarmowano straż pożarna, rozbiwszy
salę jęatjffiaolufrme w zbronigpy^ # szyltlcę aparatu alarmowego w ul. Mfudowef. Gdy

AGI. AC A ALtoTYCTNA nm pujirzc- pĵ ito?' straż.y przyWł na mieisc* stralerdził, że
staje na bałamuceniu dorosłych, lecz zaczyn: na- w pobliża niema pożaru. Brte t.o tnko godna na­
wet wciskać się do szkół. Przyniesiono nam dm- piętnowania nsota jakichś oprypaków.^
, - I  . ^ OSZUSTWO TBonoszn nam. że dnia 21 b. m.

„  _  . . , Howąue ^ cw a n ie  do  wstąpienia w szeregi psu- do z  Pv8tr0W9kW , rry nl. Ln-
p o ® m  śiealeacra^a inMestn^e przeciwko ; tyi 1 d® stawienia się n» -zebranie w domu ro- i,-^ rnmmr Groner- i zażadała nar© khrr.
roaporzatizeniu giównegn uszędu -ziem'i ki eg u 'otniczym w Podgórzu na 25 b ni., nalepione zinniniabów. W^śaiaiajka kramu wsymała jej do
z (hrHi 1 2  WBteŚBrte b. r., krępująyemD i un:e- w kurrtarzu iednej ze szkół wydziałe.vyeh kra- t'>rby ziemniaki aajstb i zd-owe a żydowi,-a. wr-

-  - - kowshi b ijąwszy z torby kilkanaście -gniłych- zaczęła su
Takie karlki do młodzieży, której celem jest 

nauka, zaczyna się rozlepiać w szkołach. Wido­
cznie nie zbyt silnem czuju się stronnictwo, któ­
re chce kadry swe wzmacniać 15- i 16-letniml 
chłopcami-.

1 HJtlWA MIESZKANIOWA. Od dłuższego

nego  dow iadujem y się , iż  reflakeya zam ierza  
pracow ać w  duchu przyjaźni poisLo-białora- 
skiej, bo tyB&o w  P o lsce  widzi ostoję  swobód  
narodow ych, państw o ład a  i  ku ltury praw- 
dziw ej.

K A N AŁ D U N A J— ŁABA . „Mwrganzekang" 
donosi i i  celem ulepsz#] ii żeg lu g i na Dunaju  
czynnflti m iarodajne zam ierzają utw orzyć pert 
w  Preszburgu na m odłę now ożytną . G pióee te­
g o  uaatąpL połączenie kamaiou. Tmauju 2  Łabą. 
Praoe p izygotow aw cze w tym  kierunifcii aą na  
ukończeniu. D łu gość  kankłu ma w yn osić  ŁSS 
km. Żeglugę n a  D im aju obejm ie eaeeko-ełoww* 
ck ie  T ow arzystw o akcj jne io g łu g i parowej, 
które św ieżo  o tw a .ło  w  ProsJm ugu sw oją a- 
jeneye. N atychm iast po iiaw ią^uiiu  stosunków' 
z rządami rumuńskim i serbekim  Towarzystw®  
to  otwwrzy filio ta k ie  w  rych panutwacih, u  
obszarze zaś nadbałtyckim  v  U jścia i Ham­
burgu.

lub kandydatek z% skończonym 18 -a-kiera ^ycu,
1 stopniem wykształcenia, odpowiadającym ukoón 
ozonjj niższej sekundzie, toc-zogółów udzi a  dv-, 
rekcyi biblioteki.

SKŁADKI NA UCHODŹCÓW 7  G. SLĄSRA  N* żywność dli Hchodźeów z O gr ^  z'}()tvl] 
w dalszym ciągu u aumfiurtrai yi ntû . ^ 0  dz- tn- 
mka: Ks. Sianisław (Jchalsii, złożone przez magi­
strat ro. Wieliczki, 502 kor^ Urząd parafialni w 
Żuł/nł, zebrane od księży z okolicy Leżajs-ca 232 
hord Dr Dzikiewicz, adii ckdi w N. Sącan, 50 W .; 
k t  Jan Kirapin, Jeleśnia, 50 k„ra A  Ł “a-szów, 
4o k<vp.; Dr IgTUicy Bieloc.ki w Rymanowie, zebrane 
na wiecu d. 22 września 800 ko..r Kasa Wydziału 
powiatowego w Famborze 500 kor.: zebrane w pa­
rafii Hebdów, a mianowicie: Stary Hebdrt- r fslużba 
folwarczna) 127 kor. i 9 rb„ Hebdów (gosc u lanei 
K 31.80 i 5 rb„ Stare Brzesko (gofc ^dane) K 3.1 a 
i 10 rb., PławoA.ice (gospodarek K . 1 I «• rb, 
Sierost wice (gospouarae) K !33£ii i 2 rb., amiic- 
wice (służba folwarczna) K 37 i 8 rK: Nowak z 
Uiiis-y ws, ;,<iko karę, 80 rb: Grusz ; w 2  06. i 50 rb 

Ogółero do dnia dzieiejszege złożono: koro*
40.992.58, ib. 685 i mk. ?.50.

Repertuar teatru nriti. im. J . Słowackiego. 
S o b o t a :  „Pctitykr ’’ Wlodz. Pertyńskiego 
N i e d z i e l a :  Po poL „W m*łym domLa*' 

T. Rfftaoraj wibczo.eiu ,/Jłupi Jakób1 T- 
Rittnora.

Repe-J-’""Miejskiego teatru powerech ego. 
S o b o t a :  „Księżniczka Treuisondy*.
N i # d a i e ł a: Po. pot „Wicek I Wacek”| 

wieczorem „A’zacya“.

‘Jajwtększr dramat eyrkawy na świsaie

Dziewczyna z cyrku
część piorwsta S7«*

KHłd OPIEKA, Zielsna 17.

możłiwiająceiHoa ołwót ziemią i m rcełaeyę 
większej uiat,noóci. Zebranie wzywa po­
słów okręgu sjeJietlcos&^tołowsfeo-węgrow- 
skiego, pb-y dołożył wszelkich st? rań, by 
uspomniame rozpforządżeirie, jafeo szkodliwo 
dla kimaju i relrików zostało częmprędzej 
skasowane1*.

jąwszy z torby kilkanaście "giriłycb. zaczęła się 
7 ria r-waoturować. Oczywiście mirto • torbie 
z.-rniłe zieinninki. Obecna przvtem pani N.. obu­

rzona wyrafinow.-mem oszusto-em. zwróciła Gr. 
uwagę na nlouczeiwe posłenuwanie. _ Gronerowa 
i wielu żrdów z ul. Lubicz rzuciło się za to na 
pania N.. tak. te  ledwo żołnierz policyjny zdołał 

i ją ód flapąstmljńw uwolnić.
W ł A MAMIE. W nocy z c , . w n r t k u  na-piątek Da-

Od Wydawnictwa.

włenae p r z e d p ł a t y  w eelu 
umknięcia przerwy w prze­
syłce dziennika.

jC£ON1K#L
2  nrii i łu

POfEGNANIE OFICERÓW FRANCUSKICH.

czasu  pojaw iały się- w ieśul o- wynajińoy.iuroch wid Eidem-u *s- to u m
,  „ ; ,-o c-on do sk lepu  lto w a tn e g o  TTalberstsma p rz y  ul. B ożego

po cenie od W) do koron na n o tłeg  poko- Przygotowali b'ż xowar do wym».aenia,
do sklepu bławatueu-o TTalkerstsma przy ul. Bożego 
Oiato. Przygotowali toż towar do usplpcsienug 

juch, brakło jednak d ostatecznych  podstaw  do lecz spłoszeni, nie zdołali ro w ynieść . Eid-mana 
przeprowad/.Oicia rew izyi przez władze. Onegdaj aresztowano, towarzysze zbiegli. — Za włamanp

u zysk aw szy  do jedungo ze sklenów spożywr -‘en przy ul.spczwuT iti 
fUłsebe Zelt.a._  1 Stlopiero ^rzeprowntktiS polieya, uz j--------

r f O S I I W  O r y c h ł e  O tin o * *  szezoeółowe daty i adresy, generalną rewizyę. 'ąpzflM 7¥* K°are*ztow»no służąca, Ka-
tałuch tajnych pensyonątów i Ioka’i. Wjorik tar/.ynę Madej. Pieniądze skradła swemu służbo- 
rewiz.yi zostanie przedłożpny prokuratoryi pań- dawcy. .
stw* ’ Badania wvkazałr że szere- osób pod-! 2 DCT7U PopraWY v  Spał* uciekł 10-letm Rta- •1 *.  °.am-a , y ra*‘ y’ 76 “ e, =: p nisliw Po-ranik, mł-de mhił t.rzvmie?mczuyra pobv-
najmował istotnie część swego lokalu za sumy, tom n(ipr,bntować za kradzież.' Ko zvstając_ z wol- 
p z ' „i';irzające nawet kilkakrotnie wysolcość nosa. uda! sie do wsi Szj.itary w Królestwie j go- 
ctzynftzit za eałe mieszkanie. Prawie wszyscy ci spodaranw? Ad. Kubikowi skradf 2300 nibli. Rh- 
tojhł hęieSthe tłómaccą się, że. pobierali ckypsz 'w rim l*  fe^ę' a^StoSSnS1* ^
me %n lumszKanie, leez za wynajmowane meble. ‘    _
światło, opał i t. d. Mamy nadzieję, że sądy 
nasze wymierzą należyte kary za ton oburza­
jący  objaw lichw y

Z WA DZIAŁ U LEKARSKIEGO U.

Z Polśfci i w  świata.
NIEUŁAłE ZGROMADZENIE. Agitacja, ja- 

J. Dzie- ką socyaliści uprawiają w okręgu chraanow-
Z pow odw  w cid .m ia  m m i Haller? dc arm ii poi- kan&t w jtózipłu lekarek iego Un n  Jagieł!, skim , zaczyna zw racać się  przeciw.:o mm sa- 
ekiej, rtf*wiązany zo sta ł nztafo ó ijżo  armii, tw o- pr/ypomirra, że  podania o przyjęcie mają naj mym. N ie m ożna bow iem  robotników  karmić
rzą"y rodznj osobnego m inisterstw a, a agendy dalej dn 3 października z łożyć także ci słucha- ty lk o  obietnicam i, ałe trzeb i osta teczn ie , ozna-
•teg o i przekazano mrnieterat-wu d la  spraw  woj- cza, i słucl^aczki, k tórzy  b yli już Wprawdzie \ czyć jakiś termin, k iedy  się  te  obietn ice zaeziu,* 
•k o w y d s t  W a isza n ie . C fiecrow ie sztab® przy- przyjęei na zim ow e półrocze 1918/19, jednakże  ̂realizow ać. Socyaliści tego  nie czwnią. To też  
dz'ekrai zoo ta li creóeią d o  poszezegó łeycii dy- z p iw o d u  aalitk-nięcia un iw ersytetu  ż pezyjętaa w reszcie m usiało p r/y jść  w śród robotników  u- 
w izyh  c*ęś >ią za ś , w obec eksp iracyi półrocz- te g o  ab orzę stać  n ie  m ogli. J eżeli podanie nie (pam iętanie i  zaczęli się dJpom inać o zrealizo- 
n yd i knc tja h tó w . wrAcaią do FrancyL  (-bę^jCr #ft 3 p a tóz łem ib a  b. r. ponow ione, w  ta- w anie tych  olńotnic. Jak  nam  donoszą z Sier-

Z tej okaayl generał Charriou i Mouruan kim  rsWife będzie to  uw ażane za dow ód, że k a n -jsz y , odbyło się tam  20 b m. zgrom adzenie 
oraz p H tgr  *ik s~tabu P orthenet, tudzież ofl- dydat zrzekł sie studyów  lekarskich i m ie jsc e . spray ozdawc-ze soc. posła  żu ław sk iego , k tó ie  
c e r ( « w  franeuBej satater gen . Hallera w ydali to, jako w akujące, będzie prz.yznane innemu sk oń czyło  się  bardzo sm utnie. ^  czasie prze- 
w e csw artek  n a  oaeść aw ego b y łego  kom^ndan- kandydatow i. Podania w nieść m aią także a b i-1 m ów ienia pana p osła  górn icy  podnieśH żyw y
ta  i a b d u i t  w  Grand H otelu , w  htórem , prócz turyenci, s łu żący  o to cu ie  w w ojsku, a  s ta r a ją -, protest przeciw  tem u, co im ' socya listyezn y  0 0 -
reprezeutautów  rojekawyeb^ wzit-li ndzial cy  się o przyjęcie na m edycyne. seł w ykładał. P . Żuławski n ie m ógł naw et fto
K siążę B iskup Sagmha, prezydent Federow icz  
i  deł. P tesiadeck i. P odczas śniadania w zni»sio-

ZASIłtol DLA EMERYTOWANYCH NAU- kończyć swego przemówienia, gdyż odpowie-
.CZYdELI. Urzędowo ogłaszają, że przyznano, działy mu okrzyki: precz z nim dość czerwonej    ̂ ______

no sz< reg toastów, świadczących, jak śeiałe #ę- emervtowanvm nauczvcielcm szkół powszech- gospodarki! Zgromadzenie wywołało ogromne. nżjrtku biblioteka eniweisyięcka. 
zły nawiązane zostały w trm  krótkira slosuu- nycM wvdzialowvch, średnich i wyższych, tu- rozgoryczenie wśród górników, którzy masowo i będzie zorganizowany kurs bibliotek.'

• -  u - , !  * . jLr.T _   ■' „•— ™ ----  «_ ' ___  —.  ___ 5-  „ i;ccirp,„<.5 1 przygotowywania kandydatów na mb)

ZawtadonHeuła I kanmii&aty.
W EZW Aisie nAUCZY CIELI. Red* szkolna o-

kregowa w  B odach -wzywa nauczycieK i nauczy­
cielki do zjawienia sie na stanowiskach służbowych 
w terminie d i i  października b. r. W irzeeiwn/m  
razie wszystkich niezgłaszających się władza tr lis­
tować będzie jako samowolnie opaszcziijątych sta­
nowisko służbowe.
 ̂ Z KRAK. K u łre  T. N. S. W. Okólnik min. W. R.

i O. P. wr sprawie t. zw. wychowawstwa, omówio­
ny w  referacie prof. Dra Jpkóbrj. na onogdajszem 
posiedzeniu Koła, zgromadził około 100 osób ze 
s to  pedagogicznych. Dia dokończenia dysknsył 
1 nolw a ły  wniosków w tej ważnej sprawie odbę­
dzie się w sobotę posiedzenie członków Krak.
Koła 7 w .  naucz, szkół średn. o gedz. 6 i pół- 
wieczorem w Collegi >m Norami. Ponadto omówio­
ną bodzie w referacie prot. Dra Szyszki sprawa 
kursów prywatnych.

ŚLUB. Dnia 8 września b. r w  katedrze Tarnow­
skiej ks. prałat Etie. Wolski z Dębicy poblogo 
sławił związek małżeński 1 todzw p. Honorą Gar- 
to lsk ą  z 7 arnowa ł  p. inż. Zygmuntom P om iajo w- 
skiur z Warszar.y.

Z GIEŁDY. Wsktitek utworzeuia państwowej 
centrali d rwiz, giełda krakowski zaprzestała- z 
dniem dzisiejszym notowania kursów  walut zagra­
nicznych, co do których transakcje są wzbronione.
Zarządzi nie to nie dotvczj jednak walut państw 
zaborczych, a w  szczególności marek J rubli.

EKSPORT TOWARÓW IM) ANGLII. *tomv, zsj- 
mujące sic eksportem lewarów do Anglii, zechcą 
donieść pod adn « to Izby handlowej w Krakowia 
czy mogłyby podjąć obecnie ten eksport przy ró- 
wnoczcsnem podaniu rodzaui i ilości towarów.

ZGROMADZENIE EMERYTÓW, wdów i renci­
stów. kolejowych odbędzie sic 28 b. m. w niedzielę 
po południu o godz. 2 w kuchni personalnej w ma- 
eazynaok kol jowych przj uL Pawioj. Na poreH- 
dku dziennym sprawy bardzo ważne, tyczące się 
aprowizncvi, wypłat < merytalnych i dodatków.

Z T( Vr. OGRODNICZEGO. W pisy ia  k r s  
ogrod. Tow. ogTod. odbywać się będą v d. 23, 24 
i 25 października od goi. .19 - 12 w  poł. ~w gma­
chu Studvum roln.. Al. Mickiewicza 1,7. Przy przy­
jęcie będą mieli pierwszeństwo ci CarWydaei. któ­
rzy tut "uprzednio zajmowali sie ogrodnictwom.
Liczby n ad zw c/a in ych  nie ogranicza się. Zwv- 
lzd|rii płaca 500 K rocznie.' nadzwyczajni 200 K.

WPISY do szkoły zawodowej rzeźniczo-mrsar- i/szecb reg o  
skiej odbędą sie dnia 29 ł). m. o godz. 6 wiecz. „ i , , ,  m i m ,  
w szkole przy ul. Staszica 1. 7 IH p. Kierowni­
ctwo szkoły uprasza pp. nutjstre y, aby dopilno­
wali swoich praktykantów, iżby się dnia tego wpi­
sali do szkoły. .

KURS BIBLIOTEKARSKI, z Poznania donoszą: W arf.r « .  p  A  T  K o m w iik a t  s /ta lm
f t j a  1 r t t a E  m u m . Oflchnj do p u b ta js  " “ 3 , ™  * k w , -  l n i »  2 6  b .  m .

Mtesski teatr pows2ectiny.
„Hit.DAL 3 MAiiA’’, sztuka w 3 aktach S t 

Ki^Ioi/s^Iego.
W nunach lekkiej, ciętą aaiyrą nacechować 

nej komedyl wskrseeC Łuany pisarz sceniczny 
warszawskie śrcJjyisko ezynowricze w okrt- 
sie rządów Eorid i Apnchtżna: — a wslirzsefl. 
ułwłjchanie żyw® i fdaetycz^k. W 4rtoą, ioc»- 
nfeę Kowt^rwcyi 8 Maj* pojawiły się w War­
wie medale pamiątkowe, wybite pot?jamnie 
przt» kunof irującą młodzież polską, Osią szto­
ki jt łt poszukiwania tych medali i winowajców 
prze? wirpći»J rodiucŁi cą z sobą i serdecznie 
mananridrącr się nawzajem połióyę i iuuiar- 
meryę ro«, ęką. Kieruje Jietou '< u  prokurator 
3fni>U«ow, kapitaiflie. scliarakturyzoiwaiij dy- 
gnitara. rosyjski, romrcnsujący suz z- bałeteiką 
' tołerująoj nrSeść swej pięsne/ oóael NLiiaaay 
do studenta Potakz, który udsiehb juj lefcajC 
.ęzyLi poAiiegc. Pe szeregu zaoawnycn jmry- 
pefcyi, gdy poheya, to złów żandarmęrjra rzeko, 
mo znajduje owe buntownicze meJale — poka­
zuje się, żw są onD iikryte u samugo prokurato­
ra, w jdg« sza£e kancelaryjnej, gdzie podm* 
c2a je Natasz^, któn z uiiłoćcf bu, swemH stu> 
dcntowi ratuje w ten sooeob ścigają j.Tvez wy­
żły polieyjne i żandarmskłe młodzież polską.

K o m ed ia  obfituje w m nóstw o arcykonńra- 
©ynh scear a akt H, przede ta w i-ijący soanr 
z Euf.,^ptą Pladm®, w k tó ry a  in u y g a , rę; ;ą N a­
ta szy  kierow ana,, tryum fuje w  scen ie aruezto- 
w ania w ysok ich  dostojn ików  rosyjski en wraz 
z w&zechwładrą „genoratezą”, sbaiiowi „olou*' 
zręcznie ■diudowsmęj, a w erw ą i humorem  
tniącej kom edyl.

Grano „M edal 8  Maja1” doskonałe. P izyzw y-  
czajnni js s te im y  do starannego p rzygetow ysra  
TiLa sztu k  w  T eatrze Pow szechnych, lecz  sztu ld  
granej tak  por>iso,vo, jak  k om edya St. K ozłow ­
sk iego , n ie  w iłz ie łiś in y . P. Morska w  roii N.-v 
taszy , kochającej stadenta B urskiego ł roz­
brajającą „russką1' szezerońeią, w niknęła  w  isto­
tę  odtw arzanej postaci i dala toreacyę o uderza­
jącej praw dzie ż y c io w ej Temperai lent, n iefra­
sob liw ość, naturalny g e st i  akcent w ym ow y  
z łoży ły  się  na tę  inrepospolitą figurę komeclyo- 
w ą. P. K liszew ski, jako prokurator, byi dobro­
dusznym  h u lak ą  w sw oiem  środow isku, s nieu­
błaganym  i tępym  'w ykonaw cą rozkazów  „na- 
czałstw a11’, g d y  szło o prześladow anie polsko­
ści. K reacyi toj pogratulow ać moźma artyście, 
jak  niem niej i- p. K łońskiej, którą odtw orzyła  
postać „generalszy" W iery Snaskaji. P oza temł 
^łów nem i rolami w szy scy  niem al w ykonaw cy  
stan ęli na w ysok ości zadania. Pp. Kucharski, 
H elleński, Magmuszewski, M alicka, Pom orska, 
Horo w ieżow a, Zbueki, Strum iłło, K o szu tsk i,« 
K ołw aa i inni dał! całość, zasługującą na  pełne  
uznanie,

P ubliczność przyjm ow ała sztu k ę I artystów  
gorącym i oklaskam i P . M orskiej po U f akcie 
-r ę c z o n o  k w iaty . „Medal 3 Maja" utozym a się- 
niew ątpliw ie d ługo w repertuarze, jako jedna 
z naj lepszy cli. Da praw dzorie artysti eznyra po­
ziom ie utrzym anych reprezentacyi Teatru Po-

E . Z,

Wałki pa wschodzie.

przy
arski. celem F r o n t 1 itew śJi-o-hiałorosiki: O d d zin iy  ;T7"-

kowo ezasie między bratersldend armiami fran- dzież wdowom i sierotom, opróez dotycheza występują z organizacyi s o lis ty c z n e j. _ > f d w n i k n ,  UsRuiącę ^
euską i poLką, Żegnano się z żalem z dętych- pobieranych dodatków drożyźniąnych, nadawy-! Socyaliści zapewne zechcą pr-yp»Twaó nie*iKurs rozpocznie sh w listopadzie i potrwa do koń- nS w sdt°^ 4»dmlaste D- . ą  a, re - 
czasowym komendantem armii, a francuscy i czajny dodatek drożyźniany, płatny od 1 lip a powodzonie p. posła, jak zwykle, „klerykalnoj; ca npea. Może być nań przyjętych 12 kandydatów Ogarem nesze, ai t; lw1; 1 J  " ‘u



Wr-231. WSLoa łUdyJdJfcP' » 28 Września lOli) loku# m  *

bolszewików w rejonie na zachód od Petry- 
kowa został przez nasze oddziały odparty. 
W kontrataku zdobyliśmy 3 karabiny ma­
szynowe i wzięliśmy jeńców.

Front Wołyński: Obustronna ożywiona
działalność patroli wywiadowczych.

f fl  ssaat. ęzefa sztabu gen. Haller, pułk.

Wiedeń. P. A. T. „Wiener Allg. Ztg." 
donosi z R o t t e r d a m u :  Z Paryża dono­
szą, że Rada pięciu zajmowała się granicami 
wsehodniemi Potoki, które ustalono prowi­
zorycznie. Wobec Rosy i zakreślono linię, 
której wojska polskie me będą mogły prze­
kroczyć.

Lyon. P. A. T Radiolel. s tacy i warszaw­
skiej. Rada Najwyższa ustanowiła ezęścio- 
>vo granice wschodniej Polski. Jak  wiado­
mo. zaproponow ano linię demarkacyjną mię­
dzy Pokka a Iiosyą, której Polacy nie ma­
ja przekraczać. Jest rzeczą oczywistą, żo 
-obszary, położone na zachód od tej linii 
okupacyjnej, przyznane zostaną doFmrty- 
wnie Polsce, bez przesądzania jednakże 
przyszłości losów obszarów, położonych na 
wschód od tej linii.

Flfihisfijft w Salisifi wsoh. psstanawiony.
Poznań. Radio P. A. T. z Paryża: Rada 

najwyższa zajmowała się w dalszym ciągu 
sprawą Galicy! wschodniej. Odnośne spra- 
woidanie Rada odesłała do osobnej komi­
sy:, iv skład której wchodzi także prezydeint

ministrów Paderewski. Wbrew pierwotnym 
postanowieniom co do Pan czasowej konsty­
tucji Galicyi wschodniej i nadania jej auto­
nomii, zastosowana będzie tylko droga ple­
biscytu.

Oprócz tego Rada najwyższa zajmowała 
się sprawą, wschodnich granic Polski-

O polski Lwów.
Warszawa. W. B. K. Wiadomości o sta­

nie kwesłyi wschodnio-galicyjskiej w Pary­
żu, a przodeu rzysthfem o plebiscycie w 
okolicach Lwowa wywołały tu niesłychanie 
silne wrażenie. Zdaje się, że sprawa ta  po­
ruszoną będzie na jedriem z pierwszych po­
siedzeń Spjmu. Wszystkie sfery polityczne1 
oświadczają, że za żadną cenę nie dopuszczą 
do zagrożenia Lwowa. Również cala prasa 
uderza na alarm. „Kuiyor Poranny" pisze: 
„Polska niguy się Lwowa nie wyrzeknie 
i bronić go będzie do ostateczności".

Lwów. W. B. K. (26 września). Wiadomo­
ści o rzekomo postanowionym plebiscycie 
w i  kobeach Lwowa wywołały niesłychane 
wzburzenie. W tej chwili odbywa się olbrzy­
mi wiec w sali Towarzystwa Pedagogicz­
nego.

Cel włoskiej Rady koronnej.
.Wiedeń. P. A. T. Wiedeńskie Biuro ker. 

donosi z Paryża: „Temps“ donosi z Rzymu: 
Celem włoskiej Rady koronnej było skłonić 
wszystkich polityków opozycyjnych do za­
jęcia stanowiska wobec wypadków w Rjece. 
Rząd stoi na stanowisku, że kwestya Rjeki 
musi być rozwiązana w porozumieniu ze 
sprzymierzeńcami. Kto jest innego zdania, 
musi przyjąć na siebie za to odpowiedzial­
ność.

Prez. Wilson grozi W łochom blokada.
Wiedeń. P. A. T- Wie<L B. kor. podaje z 

P a r y ż a :  „Chicago Tribune" donosi: Pre­
zydent Wilson stanowczo odmówił przyjęcia 
planu Tittoniego, jako podstawy do rozwią­
zania kwestyi Rjeki. Wilson nie chee nie o 
tem wiedzieć, by miasto pozostało włoskiem, 
a port, doki i koleje międzynarodowymi, 
nadto żądi, by rząd włoski usunął D‘Ammn- 
zia i zaprowauzil w Rjece porządek. Wilson 
grozi Włochom blokadą, jeżeli nie spełnią 
jego żądań.

k

przeciw temu pismu. Część demonstrantów 
.przeniosła się do XX dzielnicy, gdzie przy­
szło do starcia między demonstrantami a 
syc-iiistami, którzy zgromadzili się w liczbie 
500, a to z powodu pogłosek o zamierzonym 
pogromie kupców żydowskich w tej dzielni­
cy. Pollcya przeszkodziła dalszym awantu­
rom.

ftBśtma w imn. gppgw
Warszawa. (Telefonem'). Wiceminister 

pna-w zagranicznych, hr. S k r z y ń s k i ,  w 
Tr.:\jbsiżs*wsh dniach rozpocznie dłuzazy urlop 
dla wypoczynku. W związku z tem opowia­
dają w kołach politycznych, iż lir. Skrzyń­
ski 7. uńopu do Miiosteratwa spra w zft>gr. nie 
powróci. Jako jego następcę wymieniają p. 
J S a l e - s k i e g o ,  byłego posła aktywistyoz- 
m ę o  w B e r n i e  azwajc&rskiem (ostatnio 
nasnacaanego na posła polskiego w A t o ­
li a c h), AjJ»»ŁUiŁ h-r. T a r n o w s k i e g o ,  
oraz p. W  i e l e w i e  y sic i e g  o, członków 
ł  oi. Komitetu Nsstgtowego w Paayżu.

PO ^Ó D  DYM łSYI P . MlffflKffiWłCZA.
W w im a ,  (Telefonem). Wcdłtąg infonua- 

^ryi5 pochodzących a  aupełuśe pewnego iró- 
powodem d\n*i*yi mudatca aptowiza cyi 

W i ł i k i e w i c z a  fef#o adnmióettte pcwez 
m in istra  sfcwbu B i l i ń s - ó ł i a ^ o  wądaimfc 
kredytów na. zakupno za granicą żywności, 
k tó rą  ministerstwo aprowizacji zamówiło i 
już zadatkowało.

n H n  tm  — it if f  r p t  ° i f f b o

W a n w u .  (Telefonem). Na b arłtreaeyę
praey do Waszyngtonu wyjadą, jako dele­
gaci rządu polskiego, inż. S o k a l ,  szef sek- 
ęyi ochrony pcaąy w min. pracy oraz poa. 
p  y m e r. Socyftliści na drugiego delegata 
utąwijdi kandydaturę żony b. minietaa w ga­
binecie ALoraeaewskiego, p. P r a u r a s o w e j ,  
wszelako kandydatura ta  upadła. Jako de- 
łogt związków .zawodowych pojedzie p. B er- 
ii n, t  o w i ę  z, a jako delegat przemysłow­
ców poJskich b. minister przemyaiu, p. Z a -  
g 1 e n i c z n y. Nadto, jako rzeczoznawcy 
pojadą z samiema rządu: inż. R o g o w i c z  
i p . J a s t r z ę b o s k L  DelegacyawyjeadkŁa 
z Warszawy w poniedziałek.
DELEGAT DENIKINA W WARSZAWIE.

Warszawa. (Telefonem). W  tyeh dniach 
bawił w Warszawie delegat Den&Jna, kapi­
tan Berezowski, który  pozedarł się przez 
front bolszewicki z pismem DeaiSrim. do 
władz polskich i francuskich. Obecnie kapi­
tan Berezowski wyjechał w daJseej uiteyi do 
Paryża.
AKTYW ISTYCZNA SPÓŁKA W YDAW NI­

CZA W WARSZAWIE.
W ar ssawa. (Telefonom). W Wanwawie za­

wiązała .się aitywistycz-na spółka wyda­
wnicza. która ma wydawać duży dziennik 
p o l i t y c z n y .  Na czele btoi były członek Ra­
dy Stanu S t e f a n  B z ie w u k a tk i .  ®o 
spółki należą m. in. były pw tydent gabine­

tu  aktywistyeżnego J a n  K u e h a r z e w -  
s ki ,  oiaz były-minister aktywistyczny P o- 
n ile o w s k i .

Propaganda czeska za granicą.
Warszawa. (Telefonem). Czesi prowadzą 

bardzo wytężoną propagandę za granicą w 
sprawie cieszyńskiej, zasypując prasę zagra­
niczną. doniesieniami o p r o t e s t a c h  prze­
ciwko przyłączeniu Cieszyńskiego do Polski, 
przyczom wyraźnie podkreślają zamiary 
Gaech brojacnia tej -prewiucyi do upadłego, 
fctrajki w K a r w i n i e  i O r ł o w o j  przed­
stawiają Czesi jako protest przeciwko przy­
łączaniu Cieszyna do Polski. W propttgan- 
dłift g p t d w a e j  wyzyskują bardzo giłną w 
uSaffttoi zachodnich obawę o brak węgła na 
zimę i przez to znajdują łatwe echo w dzien­
nikach zagranicznych. Propaganda ceeeka 
szerzy się głównie w S s w a j a a r y  i i w 
h  o I an .dy .i. W Kolandyi opicia raobe- 

wnje się .w aprawio uieszyńskiej neu.1 rtJnłe, 
jednakowoż dzienniki ehętnie drukują do- 
nieąiania czeskie.

WYBORY GMINNE NA ŚLĄSKU.
Berlin. P. A. T. Dzienniki donoaaą.z Wro­

cławia, że początek wyborów gtuinnyeh,
które się dotąd nie odbyły na Górnym !&%•■ 
sku z powodów politycznych, naznaczony 
został ma drogą połowę października. Prze­
widziany jest bardzo wielki udział Polaków. 
Socjaliści większości planują utworzenie 
bloku wyborczego całej lewicy, łącznio z  
komunistami. Nie wiadomo jednakże je­
szcze, czy na ten plan zgodzą się niezawi­
śli i komuniści.
RADCA HANDLOWY PRZY POSELSTWIE 

W HISZPANII.
Warszaw*. (Telefonem). R a d c ą  h a a -  

, d ło w y m  prsy poselstwie poi ski om w H i- 
, s z p a ń i i został mianowany p. Andrzej 
Z i e m i ę-o k i. Śiedfaibą urzędową p. Ziemię- 
ckiego będzie B a r c e l o n a .

Zsmasli fflnMKto a Niemcy.
Warszawa. (Telefonem). Jak donosizą z 

Berlina, p r a s a  w s z e c h  n i e m i e c k a ,  
nawiązując do z a m a c h u  d‘A n n u n z i a 
w Rjece, w sążnistych artykułach daje wy­
raźnie do zrozumienia, iż podobny zamach 
*e strony Niemców ma Gdańsk -fejdby możli­
wy do wykonania. Z tego powodu opinia 
niemiecka z wielkiom zainteresowaniem śle­
dzi przebieg stosunku zabawno rządu wło­
skiego jak i konfereoby' pokojowej do przed 
sięwzięoa d‘Anminz].-Ł, aby> później ewentu­
alnie tak samo postąpić w sprawie Gdańska.

D’A?i!innzio idzie dalej.
Wiedeń. P. A. T. B- kor. podaje: Wedle 

doniesienia „Cdrriere della Sera“ krążą po- 
gioski, że oddział wioski, stojący pod rozka­
zami D‘Annunzia., obsadził Sebenico i  ma- 
którcj wojska polskie nie będą mogły prze- 
oddzialy oczekują tego pochodu na linii de­
ma rkaeyjnej.

Wiedeń. P. A. T. Biuro koresp. donosi 
z Berna: Doniesienia o obsadzeniu miast 
dałmatyńgkick przez ochotników d‘Annun- 
zia nie odpowiadają faktom. Chodzi o usi- 
łowauia kilka oddziałów, by obsadzić Tro-

gir, że jednak zamiary D‘Annum;ia zmierza­
ją  do obsadzenia wybrzeża dalinatyńskiego,!
wynika z odezwy, którą wystosował D‘An-1 
nunzio „l)o braci dalmatyńskich", a w któ- j 
rej zapewnia miasta Zadar, Split, Sebenico ! 
i itine o swej pomocy.

RZĄD WŁOSKI PROSI ENTENTĘ 
O POMOC.

Wiedeń. P. A. T. B. kor. donosi z H a g i :  ] 
„N iauve Rott-^Courant" donosi, żo rząd wło- 
- d zwrócił Się .Jo ententy z  prośbą  ̂ aby ' 
ivysłała swe wojska dla usunięcia n ‘Annun-1 
ast z Rjeki.

Prasa czgska d stssiinkash w Czechach,
„Mo,ravsko-31ezńky Dennik" pisze o gro- 

źnem rozszeizasrai się bolszewizmu w Cze­
chach. Ruch ten przerzuca się zo swego ogni 
ska. K 1 a I r. a, na coraz to nowe centra 
przemysłu, jak n. p. do P i l z n a ,  gdzie po­
między robotnikami Skody popierają go e- 
misarynszo. Takae socyalno-demolcratyczna 
,,Nova Doba" boleje na tym fafetem, gdyż 
szkodzi on Czechom za granicą, podkopuje 
czeski kredyt i obniża wartość, tak  już ma­
łą, stemplowanych pieniędzy, uniemożliwia 
umowy międzynarodowe i powstrzymuje 
normalny rozwój przemysłu cr/ieskiego. Ta 
działalność bolszewicka w Pilinle, którego 
przemysł jest główną podporą gospodarstwa 
zachodnich Czech, może mieć nieobliczalne 
następstwa diia republiki Fabryki Skody sto 
ją przed katastrofą, gdyż właśnie tymi dnia­
mi miała tutaj zagranica poczynić wielkie 
zamówienia; gdyby je bolszewicy uniemożli­
wili, tysiące rodzin robotniczych znajd-,zie się 
bez chleha. Bolszewicy kopią grób Czechom. 
,.Morav~kc-31czsky Dennik" stwierdza, żo 
podobne zaburzenia bolszewickie przygoto­
wują się w O s t r a w i e ,  w B o - g u m i n i e  
i w  G r u s z o  w i e. Łaidiró więc wygiąda 
ów słynny pmz.ądek czeski, Z jednej strony 
Czesi już torsuz duszą się nadmiarem swej 
przemj-słowej pix>diukcył, z drugiej zaś wo- 
gółe grozi im miszcffiesiie tego przemysłu 
pracz bolszewisŁim

Oigan coeskich ,Acgiooarzów“, t. zw. 
„Ozesko-słowacki Legimarz", jeet wśełe© 
niezadowól onjv ź tego, co się dzieje w Cze 
ohaclu Pisze, że Czechy są w rękach agi*v 
tołów klik politycznych, zwalczających się 
oa noże, ecłdebkijącyci) grubemu mat-eryałi- 
zmowi mas, polujących na nąjgrubaee zyski 
u żłobów indowych, tegK> jsądu, który skła­
da się me z sił kwułifikowmtyeh, leoz psote- 
gowaayeh powoź ebroooictwa. Te protelceye, 
oio ®aś aaeługi, zadecydowały o dswiejsrym 
składzie zgromadzenia narodowego miano­
wać rów. „Zwraca się tó już i przcuiwko 
nam" — pisze dalej CfeesJoo-ełowajeki Legio- 
narz". —  „Jui się nie pamięta, o przyrzecze­
niu, daaresn l^ionarzom  psied 28 paździer­
nika, że włartee utworzyi się w ziiajeancg c«ę- 
ści z pracowników zagTan-kwnych. Dziś się 
myśli tylko o synekurach. Legionarze i inni 
ludeie uczciwi, nie mogąc przyjść do słowa, 
usuwają gję i widzą wszystko najgorsze. Nie 
mamy w Czetchach wolności słowa; )X>lity 
czni fanatycy gnębią wolne słowo, gdzie tyl­
ko się ono pojawi. CS połityczmi agitatorzy 
zamilknęli i pokryli się po mysich dziurach 
po ogłoszeniu mobilizacyi wr. 1914, anaw et 
uprawiali })oHtykę austrófilską. Dziś jedm k 
nakładają kaganiec tym, co wałczyli. Infe- 
ligencya dusi się politycaną ciemnością; nie 
wolno wypowiedzieć się otwarcie, za to  pra­
cuje się donosami i anonimami.

Tak pisze organ i n tal i,goimy i czeskiej.

Żłtsreierz w rekach Pełlury.
Warszawa. (Telefonem). Nadeszła tutaj 

wiadomość, że ż y t o m i e r z  zmajdnije się 
z powrotem w rękach P e t  ł u r  y.

JĘZYK ROSYJSKI JĘZYKIEM URZĘDO­
WYM UKRAINY.

Berlin. P. A. T. „Taeglichę Rundschau" 
donosi, że z rozkazu Denikina wprowadzo­
no jewyk rosyjski, iako język urzędowy, na 
Ukrainie. Prasę ukraińską poddano pod 
ostrą cenzurę. Wskutek rozporządzenia, gen. 
Brodowa, komendanta w Kijowie, wszystkie 
napisy ukraińskie nas klepach zmieniono na 
rosyjskie.

Glemceau o pokoju.
Wiedeń. P. A. T. Wied. B. kor, donosi z 

P a r y ż a :  Prezydent ministrów Clemen­
ceau wygłosił wczoraj w Izbie mowę o trak­
tacie pokojowym.

Clemenceau zauważył na początku, żo 
obecnie jest jego obowiązkiem zabrać głos w 
dyslaisyi, ze względu na nadchodzące wy­
bory. T raktat pokojowy, wywodził prezy­
dent, spełnił’zadanie, jedyne w swoim ro­
dzaju. By móc to ocenić, wystarczy wska­
zać, że Francy a z radością byłaby przyjęła 
podczas wojny pokój, któryby nie przyniósł 
jej nic więcej, prócz Alzacji i Lotaryngii. 
Zwycięstwo pozwoliło jednak Franoyi pójść 

'  dalej.
Następnie zaznaczył Clemenceau, że jest 

świadomy niedokładności traktatu pokojo­
wego, nie żąda żadnego wychwalania pod 
nieb: osy traktatu, w porównaniu jednak do 
traktatów przeszłości jest ten trak tat jedy­
nym w historyi. Musi on być traktowany, 
jako ca.łość i jako całość musi być przyjęty.

Mówca, wskazał dalej na czas przed wojną, 
kiedy Niemcy panowały nad światem. Tak 
w roku 1870, jak i w roku 1914. była Fran- 
cya zaskoczona wojną,. Należy, na przyszłość 
tak się urządzić, by coś podobnego się nie 
powtórzyło-

W tem miejscu przerywają mowey socya- 
liśei. Jedep zarzuca p. Clemenceau tenden­
c je  rojalistyezne. Clemenceau nie reaguje 
na te okrzyki i mówi dalei. że -prawdą jest, 
iż Wilson w sprawie Związku Narodów nie 
odniósł takich sukc-wów, ia.kich.by sobie na­
leżało życzyć, ale dał klucz, który otworzy 
bramę do nowego świata.

W dalszym ciągu wskazał mówca na po­
łożenie na Adryatyku, gdzie są członkowie 
koalicri, którzy nie sp ^ ląd a ją  na siebie u- 
przojmio. Czynimy, co możemy, ażeby do­
prowadzić do porozumienia. Odnośnie do 
zajść w Ameryce zauważył mówca, że liezy 
na ratyfikację traktatu ]«7.ez senat. Na^tó- 
pnie odpierał Clemenceau zarzuty, że trzy­
mał parlament zdała od rokowań pokojo­
wych i czyni uwagę, że konstytucja  ̂prze- 
risała mu jego drogę. Jest słusznera, że ro­
kowania były toczone tajnie, ale tylko 
wobeo kogoś, wobec któmge było to ko­
nieczne, a mianowicie wobec Niemców.

Gabinet Benesza.
Opawa. P. A. T. „Dontsrke Post" donosi

z Wiisdjrras .że według p o ^ o s tó  madeazłych 
z P r a g i ,  minister spraw zagramiczBych Dr 
Beneez ma stanąć-na czele nowego gabinetu 
czssłtłcgo, który naa mieć c h a ra k te r koalicyj 
ny. Do te©o miewtanstwa w«bąpf ró^ideż 
Kramaaw, jako ramistor spraw zagramficisnyicfc. 
Renesa będzie ministrem spraw wewnętrz­
nych. Te pogłoski wskazywałyby na. to, że 
zanosi się na pirzesiilen4e mśnwtoiyalnie.

Knnstantynep̂ ł siedzibą związku narodów
Praga. P, A. T. Czeskie Biuro prasowe 

don<>si z Hagi: Na pierwszej konferencyi po­
kojowej postawiony będzae -wniosek, aby na 
siedzibę Związku narodów wybrano Konstan 
tj-nopol. óYnioeek ten motywowauty jest 
tem, że miasto to ma najlepsze strategiczne 
międzynarodowo położenie i najlepiej się na­
daje na centrom Związku narodów.

Postulaty polskich zrzeszeń 
dzisnniRrrskicl) i literackich.

Warszawa. P. A. T. W skutek jednomyśl­
nej uchwały zjazdlu przedstawicieli zrzeszeń 
dziennikarskich i literackich całej Botek i, 
była wczoraj na posłuchaniu u ministrów 
pnzemysłu i handlu, poczt i telegrafów oraa 
kolei żelaznych delegacya złożona z pp. Dą- 
browskiegx> z Krakowa, FniehŁśnga ze Lwo­
wa, Miocizuiką z Yńa.rezajwy, Sieciitekiego z 
Częstochowy i Sliwiekiego z Lublina, celem 
piEocLtawienia postulatów prasy polskiej. 
Delegacja przedstawiła wprost katastrofal­
ne Dołożenie prasy polskiej wskutek braku 
papieru i jego drożyzny i domagała się, by; 
ministe-n-twio dostaroznlo papierniom w- K ró-‘ 
lestwie Polskim, mianowicie w Myszkowie i; 
Częstochowie potrzebnej ilości węglla, gdyż 
w przeciwnym razie fabryki papierni będą 
musiały stanąć. Węgiel ma być dostarczany 
lak samo, jak dla celów wojskowych.

Następnie domagała się delegacya, by 
ząd noecynił stajania o papier rotacyjny z

tne dla P. T. Nascfyeietetaa!
W yszedł z druku 

PRZEWODNIK METODv C2INY DLA L RCKII 
NAUKI SZKOLNEJ 

ułoioay według zasad nowoczeebej pedagOf^Ł  
z uwzględnieniom Szkoły pracy i M w » metpdy 
dźwiękowe] w nauce czytania, pizez Włady-Jmn 
Kłosiói,kiego, naucz, w  Krakowie.

Treść dzieła: Wskazówki metodyczne i piany
naukowe, ebsfeontty lekcy], pieśni, wzory do ryzo  
■waoia, modelowania L t. d.

Nalózytość za egzemplarz -wraz z kosztami pet*, 
sylki (22 arkus»y dvnku) kor. 23.—  moina 
teć do Zarządu Ogniska nanrzyoielBkiofc« w  Kra­
kowie, R yn ek : gL 29. (W handlu księgarakaga waa 
kor. 30).

Abonenci, którzy nadeszlą naleiytośó za dzieła 
w  b. m., otrzymają zaraz I-szą część ogólną f przy  
gotowanie, a drugą część z początkiem p jm & r -  
rduL

Z powodu trudności wydawnictwa Ilość r r r » i  
p la n y  ograniczona.

ELEMENTARZ (MFTODA WYR AZO W AJ 
I KSIĄŻKA RACHUNKOWA 

tegoi autora wyjdzie i  druku w  pterwuych dnłaA  
paidkiernika. — Cena egzemplarza (barwmi* fiw- 
atrowanego) kor. 10.

Zamówienia mośua uskuteczniać i ń ■ inirurtite

się delegacya. by dziennlld ekspedyb«aś& 
pociągami kuryerskimi i aby obniżono opła­
tę za wysyłki gazet. Delegacya żądała ró-
wuież lychłego uruchomienia teiefoaów i ten 
legrafów i obniżenia cem rozmów telefoni-s 
cznych. Wrosracie prosiia deHegacya o wy­
danie zarządzenia, by telefoniczne i telegra­
ficzne rozmowy dziennikarskie miały pierw­
szeństwo przed prywatnemi.

Do muitetra kolei wniosła delegacya żą­
danie o dostarczenie wagonów dla ekspedy- 
cyi węgla dla fabryk papiery jak  ró.miedi 
dla transportu papieru gazetowego. Tcans 
porty to powinny korzystać z przywilejowi 
p wysługujących artykułom pierwszej p o . 
wzeby. Daiej domagała się delegacja obni­
żenia .taryf za przęsyłaaie dzienników w pa­
czkach kolejowych, a wreszcie- domagała się 
dła rodafaoyi pism biletów wolnej jattdy dla 
wsptóiptr.acowtńków tychże pism. Delegacya 
podkreśliła, że spełnienie tyoh postulatów; 
jeet jak najrychlej konieczne ze względu na 
dcdjro prasy polskiej.

Wszyscy ministrowie uznali zupełną racyę 
wyłuszezonyeli postulatów i przyrzekli uczy 
nić wszystko, celem uchylenia przeróżnych 
udręk, na jakie narażona jest prasa polaka^ 
Ministrowie Lindę i Eberhardt wyraszdli na- 
d/Jęję, że spełnienie poet.ułwtów będzie m o  
-gło nastąpić już w najbliższym czacie, nato- 
miast minister Szczani o wski wskazał na hrabi 
węgła i .radził delegacyi, by prasa -pedska 
korzystała z fabryk papśera w Finbmdyi f 
Szwecyi. W tazie gviyiby postulaty "jazdę 
nie zostały spełnione, będzie Segmowi przed­
łożony odjwwiedni memoryaŁ

N i l D E S Ł f l M s T

D o  s p n e c f ^ m i

ŁóżkA Łhszane, drewaiase, 
materaee, szafeczkł,  lampy, 

wauna, drobiazgi. ^
Biskupia 2, pąrtw, drzwi na prawo.

f w l i t f t i  4» ptrm
(Róg, politurowe^—‘ 

do sfcóf.
O M S tff iR  -  KRAKÓW. STO

Kaneas. Szkoła pimnsstykl rytmfęznij 
MAftYI WERNI3 SIEJ

Wpłuy ad 4—6 ul. Michdowsldego 14/L Lekcy* 
w Sali Tow. Lekarskiego. 377t

Za spokój *ł* duszy i. p.
Jadwigi z Janów Msłaohowsktsl)

Hr. Ścibor Marchockiej
odprawioną zostanie 3336

M S Z A  i W U T A
w kaplicy- PP. Karmelitanek Bosych aa We­
sołe] dnia 27 września o godz. 9, ua która 

Krewnuch 1 Znajomych się zaprasza.

" 1

fetfcstacye antyż̂ owslire
Wiedeń. P. A. T. „N. Yien, Tgblt." dono- fabryk czeskich w zamian za naftę. Przewóz 

si, że wczoraj wieczorem odbyło się o godz. papiem powinien korizyt>iiać z tycłi przywile- 
6 w sali ratuszowej zgrołnadzerJe,^ na któ- jów, jakie juzyznano :ąrtykułom pamyszej 
rem powzięto rezolueyę, domagającą się potrzeby. Wreszcie deł-egacya domagała się 
wydalenia obcych osób z Wiednia, zwłaszcza ułatwienia w sprowadzaniu 'filcu i sit dla ee- 
źydów galicyjskich. W zgromadzeniu wzię- lów drukai^kich, ustaruowie-nia taryf na pa­
ło udział 5000 osób. Po zgromadzeniu udali pier rotacyjny, celem zapobieżenia ciągłemu 
się uczestnicy przed redąkcyę komunistycz- śrubowaniu con_
uego pisma ,^ibend“, gdzie demonstrowali Od minietea poczt i telegrafów domagała

ttetariusz, homrsMry cbywattt miasta Wihńeza. 
urodłony w r. 1840 w Msni«wie, po ciężkie] 
chorobie zaopatrzony św. Sakrawentan’ zmarł 

dola 23 września 1919. w Nowym Sączu. 
Obrzęd pogrzebowy odbył alę w* czwartek 
dnia 25-go września 1912 r. •  godzini* 4-teJ 
po południc do grobu familijnego u  cmen­

tarzu w Goiąhkowicach.
OłuŁb. ŁMsadonńt-aij ni. bąią

K U R S A  G I E Ł D Y  K R A K O W S K I S J
z dnia 26 września 1919

WiUHłyl
V'M-ii polskie . . . .

nieniK ti*  . . • 
R c b l *  c i u i U ł  p o  tO O  r b .

M» -
" „  U r .b n *  .daasUi .

oflŁr. H4. lrmn«- I 
ak<r«|

* 190- - 188-— —  1• C l . IJ8- — ZS8--
• • • er-2-— z u r -

1S.S-— 1#*--

- .  .  . 45-- 75 —

TUTKI Karki: ,;Tei»ida“, „Wrzegudrtn" i „^aas- 
poi“ oraz bikoJki „Czuwaj" psleca zaaaa

fabryka tutek i bibułek - -- v  -V i"



«fer. Ł „GLOS M A I»i)U“ z cLiia 28 Września 1919 roka. 231*

i  m" W1-r- T-. :

i-Tajłepaza bibuJIia cygar et owa,
Lw książeczk-ach i t u t k a c h .

Wyrób Kra j* o w y
[jeftyncj g a lic y jsk i fabryki b ibu łek  

' Ł do papierosów
ą u w t f s k i & d .

Ż y w i e c  ._____

Najpraktyczniejsze 1 najlepsze ===== 
przedstawień na wsi i w mieście sg 

l  - 1 L . X. Ssusr.iaga. Cały tekst z nu-
U u S u lK a  tami na fisharmonie lub forte- 

pian K 16v>0 przesyłka K 1'50.
K oiy  *ł« tychże na moją orki es,'rę K 8 69.

Wydawnietwe Księgarni IcataUckicj Br« MiłM-^o
w Krahowler. 3760

D o s t a w a  d l a  S z p i t a l a .
Krajowy Szpital powszsiihuy wa Lw&wis roz- 

t̂h«je dostawy ofertowy na:
1) 60 do 60 wagonów (a lO.CtiO kg.) iientn!*ków l i ­

mo wy th,
*) H do 1 0  wogonów (a 10.005 fcj.) k*?ii«ty w gło­

wach,
wagony baraków ćwikłowych, 
wagony brukwi (karpieli), 
we^oa narchwl jadalnej,

Ci i  wagen katarepj',
7 ) 3  wagony jabłek zimowych,
8 ) V. wagooa cebuli,
#j L600 kg. pietruszki, *78®

« s  T m

do biura wielkiej firmy handlowej

Mills z pralką dragist^ą.
Zohjszaua pud „Proclukta chemiczne'* do 

Adinin;si:v.cvi „Głosu Narodu". 3676

w
5 !
*) 1

1 0 ) b wagony (80.00 kg.) ałr aiy,
1 1 ) k waga y (20.000 kg.) ejana,
*») V*- */* wa^oud ow»*.
13) 1  wagoa kaszy Kr&ctaseJ, 
t-ł) 1  wagon fasoli,
S i  1  wagon kaszy j 'g! mej,
H ) 1  t k w  grochu.

Podane wylej ilości nogn hyć tnnfejssoae lab 
mrigkasone. Artykuły ed 1 -J 2  ma,1; być dostarczone 
Mjdalej do połc wy Uotepeda w tt nie aŴ owym, w g i­
ta oka pierwszej jikoicl. Ziemniaki mają by. zdrowe, 

jadalne, prsetlerane, W i śmieci i ziemi (podać 
w ek ).
Oferty azciegółuwe, pr*y podaaiu ceny 1 co I wów 

aa wszy nkla! artyknljr, w^^dpit poazczsgóioe z alch 
wwwić aaleiy do Zarządu krajowego szpitala we Lwo­
wie do duia 4-go paluzlermika włą u le  i złożyć ró- 
-wuocaeśnle w kasie szpitala wAfytsin w wysokości 6 *A) 
U i  y, .  i którą epiewa oferta. Wady u* ma być ało- 
Som w papierach wartoścloiych !nb w gotówce.

S ir z ą d  szp ita ld .

b. Jłwa broaa.
I utalifiłless Tsnto, Cyaiwte l nhi: iełw zi w.

K 8-60 
.  1 60
m 4’— 
.  8 X0
. 2 6 0  „ 1-20

katecuizm większy 
,  maty 

•c a a te z  kaŁ s r'.lo | yczny 
u dzieje biblijne, csdcbcie opr. 
fi. mała Mbiljka z  pouczeniem  
Cr sądzić o szkole wyznaniowej?
Organizujmy wychownuin kat. .  . — #0
Szkice kate.h., oprawne w płótno .  T-—

Z<ti3« stający crpiic* perło z jfcy. S3BS

Król I szyci®.
1  powoda podrożenia t  >óót krawieckich, k*iJi prefc- 
tyciaa paa< m i t  w krótkim c «.sie wyuczyć *!< kroją 

i asyda sak'en damskich i dsieciąćych 
w UKsle kroju 1 szyda „Józefina11 Ołsga 11. *

Kurs „.'Czatę się dnia 1-go i 6 -go października lflt  
Tamie — wszelkie tomy, pod;jg wnąiej miary. 3708

śliczną posiadłość 
ziemską w Jugo- 

slovenii, duży zamek, ogrody i gospodar­
stw o za odpowiedniej wartości majątek 

w Polsce.
.Zapytania do Adminisiracyi „Głosu Na­

rodu" pod I\. N. i liczbę inseralu.

Z a m i e n i ®

Panna biurowa
władająca jeżyk niemieckim lut fran­
cuskim, pisząca na maszynie —  zn a jd zie  

.zaraz zajęcie. firzędowaflie dwutszuwe.
Zgłoszenia pisemne z  podaniem warunków do Admitii- 
atracyi „GJosi Narodu* pod „Urzędnicika*. 8731

P o ls k ie  o z d o b y  n a  d r z e w k o
w  wielkim  wyborze poleca Filia Ligi Po- 
paocjję przemysłowej w  Krakowie, ulica 
■rraizKd 13. — Cenniki na żądanie wysyła  

s ię  bezpłatnie. 8716

K P k a  p a ń  in te lig e n tn y c h
znajdzie uboczne zajęcie p izy robocie oadób 
na drzewko. Zgłoszenia w biurze Filii Ligi 
Pom ocy przemysłowej Kraków, Grodzka 13 

w gadzinach przedpołudniowych. 8714

Z dniem 1 października b. r. zacznie wyshoJzic <y Krako­
wie wlalki, ni za'3 żi y ilustrowany «Swatygodni* powszoehny

„£ V C !E  8 P O W IE Ś Ć ”
poświęcony wszelkim przejawom ły d a  1 twórczości ludz- 
f i “l,stanow ący wielce interesującą,a ttraztm  zdrowąI po- 
bytaesaą lekturę dla n?.jszersz} ch warstw społfcteństwa.

jaż w pierwwym n u w tn c  JtTCiE i POWIEŚĆ11 rozpo- 
cayaają arak dwór.h nlcr.wykio seasncyjnych powieści: 
1) fjbowtćr Aiieyl, W. S łevćsaoi». 9) Dziwne przygody 
Kr. 6śniona R«ldj, A o >lda Or sp ie- oraz nieziri rnie 
ciekawej opowieści podróżniczej: 8) W dziewiczych kra­
jach Afryki.
Prenumerata „ŻYCIA i P0Wi£ŚCiu w y io ii wrśz z przc- 
ijrlki, pocztową: kwarainis K 12-—, pWroszrij « 34*—, 

reczaie K 4R- Pejedyńczy egzemplarz K 2- —.
Km- i „  kto do dnii 1 pjutdziernilu b.r. B-deiie d? Redakc/i .Życta I PowleScl* łwaj adrea, atrzyuia pierwszy numer b«  ptutnta 1

Adres Wydawnictwa: Ktaków, Czysta Ifi. 8449

Jsd yaj w  P olice  orgp« poświęcony spra- 
w o b  rodzlftiogo przetnysło góraiezogo, hu- 
la iw efo , naft u rv e g o  i pokrewnym  gałęziom  

przemysłu i wiedzy 8440

O z a s a p i s m o  G d m ic z c -H t t t n ic z e
W] „kalii m  w Kraks*.ki,

F„fed*kcy* i A dm inistrac/a p r i j  ulicy 
Jzitijlioń^kicj 5, telefon 1431.

Izp tta łtia  49. Sap i ta  Ina 40.

SALON SZTUKI
Sprzedaż obrazów u*jwybHMie]- 
azycii a rtystów -m alarry  pol­
skich i zai9{i*ai:ic55nych po Hftjteń-

Również sprzedaje się

O becnie: 3445
—  WSPANIAŁA ■"=

WYSTAWA WRZEŚNIOWA.

F r a n i u s ^ s g o
u d z i e l

nauczycielka z pa,entem 
i  uniwersytetu paryskiego 
kilkuletnim pobytem we 
Francyi oraz praktyką na­

uczycielską. 87' >3 
Wiadomość: ul. Batorego 
L. 18. I. p. drzwi na lewo.

Hm t o  sałożona
raacowNiA

n M - M a c p
J6zefa Rychtera

przssissiaBa i sL Bslsłek L B 
na ul. Lubomirskich 8.
Podejm uje  się w szelkich robót 
w zakres m alarstw a r /c h o d z ą  
eych po bardzo p rzystępnych 
eonach. R ęo;ąc za  czyblilo i rza- 
teliio wykonanie, poleca się ła ­

skaw ej P. T. Publiczności. 
W ystarczy uwiadomić kartką .

3708___________

Ks. Józef PeliL

Newy

śpiswnik szkolny
tia fM  posjhiHI. i ieićlŁ ma.
zawierający 70 pieśni ory- 
ginaln. w nielotiyl i treści 
Skład główny w  „KsiegMni 

Polskiej11 w  przemyśla.

M I A Ł
y t s ą ^ m i wz piwnic w każdej ,Ioścl 

zakupuje 8750
Pralnia „Tęcza" 

Kraków, Czarnowiejska 72.

BIELIZNA
taks, Bajtepsas. £««? niski?.

Joachim Ringei
Kraków, Szewska 7.

340.") _____

BSS&SSg*1 Kupuję złoto, śre- 
bro, brylanty, per­

ły, wszelką b iiuftfyę, no­
wą i antyczną, zegary, ze­
garki i zęby sztuczne. - 
Płacę ujw yiaką wartość. 
ZJtłud zegarmi;’-trzow8ko-

gjilcrski l ś '  w »  €(|e?3> 
s ,  KriVów, ulico 

Słpwkowtzal. 8S82

Fortepiany,
Piatima,

FishHfMOKie
Sprzedaż, z&rnima, v yna- 
Jem. Kupuje takie instru­
menty uływane. — Skład 
fortepianów Heleny Smo­
larskiej, Wolska 7 3456

A njieSa^lego ■ leUcjra
udztelontr 

Świadectwa z ukończenia 
szkol}- angielskiej i parole­
tniej praLtyki. Ceny pTzy- 
ałępue. Blilsze-infortnacye: 
Internat ul. Starowiślna 3, 
między 5—7 wieesór. 8770

. P H a s i i s t i ó
lab fortepian krótki kupię 
Kraków, Dłurra 83, Ii. p., 
na lewo. M. C. 3771

Ważna Nowość!
Inż. Józef Jaskćisfó: b718

OMIOE P jLSKI
z mapę, 3 tablieami statystycznemi l sło- 

wniszkiem geograficznym.
(Polecom. przez Minitte/śtwo spraw wojskowych dia 

Uniwersytetów Żołaiersk’ch).
C«na a dodatkiem dreżyźmianym K 11"-, 

k  p r z e sy łk ą  p g a f o w ą  K 1S1- .
Ŵawnidwo Rfęgarn Ł  alfen -̂ Ł fcj&ffc. Ł Wanda i SKa wg Lwswie 

Nakładem Spórki Wydawniczej „Spójnia11
(Krak)w, ni. Czysta 19) 

wyszła * druLu hsiążka Artura Oruszeskiega
p. t. 844*

„W c. k. urzędzie’ .
Książka ta, wydana bardro m  czasie, bo świetni* ila- 
sirujaui sakcrzeslony głęboko w naszem społeczeństwie 
biurokratyzm, daskonal* charakteryzuje stwsuckl, puau- 
Jące w urzędach podczas woj'*, i prztpruwadza deluą 
nić rozbojową biorokratyzuiu, obecnie, który w Wolnej 
Polsce smicn.ł tylko foitnę, lecz w isf .cie pozostał 

nadal tą, a.shą plagą : polecz*asiv a.
= Cena egzemj larza 16'— koron, = 
Do nabycia wa wszystkich księgarniach.

L a  w©\vif riife ssk o tay .
Ka.Jór.ef Winkowski: Egzorfy do uczniów szkół śrwdnirti.

Tom drugi, tir. X! —j- 818. Kraków 1919. Ceot. 24 K,, 
Tegoż autora: Egi;rty. Tora pierwszy, str. IV -J- 831. 

Kroków 1917. Cena 10 K,
Skład głów ny w Księgarni GEBETHNERA 

, i Ski w  Krakowie. 2573
Do jiabycia we wssystkieh księgarniach.

£eprezenia.it P. U. Z. A. P. P. w Krakowie.
Załącznik No 2 do No proł. 122a.

Pafjetwss/y Urząd Zakupu Silykułów pierwszej potrzeby
Dział żywnościowy

ogłasza konkurs na doslawę od 15 października 1919 r. 
do d nia 1 m aja 1920 r. wędlin, jako to : szynek, po­
lędwic, baleronów, boczków, schabów i kiełbas podsu- 
tzo r .y c jf:

. 25.000 kg. tygodniowo 

. 20.000 kg.

. 20.000 kg. a 1741

do W arszawy 
do Łodzi . .
do Lublina . 
•do Krakowa 
do Lwowa .

20.000 kg.
25.000 kg.

W ędliny winny być pierwszego gatunku, dobrze wędzone, 
podsuszone, nadające się do dłuższej konserwacyi i winny być 
w ilościach według rodzuji w stosunku wzajemnym do otrzy­
mywanej ogólnej produkcyi przerobionego m ateriału.

Państwow y Urząd Żakupu Artykułów pierwszej potrzeby 
zabiera całą produkcję otrzymanego z przerobu żywego towaru 
w  granicach zakontraktowanych norm, nie wyłączając słoniny  
z  wyjątkiem odpadów. Masarnia winDa obsługiwać wyłącznie 
dostawy Państwow ego Urzędu Zakupu Artykułów pierwszej po­
trzeby jak również odpowiadać warunkom itnitarnym  i hygic- 
Jiicznvm z uwzględnieniem nowoczesnych nrządzeń.

Ceny w ofertach należy podawać ryczałtów/ za kUygram 
Wyrobów wędliniarskich i słoniny na OKMi fefiasu inics^ii ._My, 
loco magazyn Penslw owego Urzędu Zakupu Artykułów pierwszej 
potrzeby.

Przy ofertach należy składać l°/« vadium od zadeklarowanej 
wartości dostawy, które w  razie odrzucenia oferly będzie po 
dniu 10 października b. r. zwrócone.

Bbższych szczegółów w  sprawie dostawy wędlin oraz wa­
runkach kontraktu udziela Państwowy Urząd Zakupu Artykułów  
pierwszej, potrzeby w  W arszawie łub też Reprezcntacya Państwo­
wego Urzędu w  Krakowie, ul. Wiślna 8.

Oferty należy składać do dnia 6 października b. r. włącznie 
W biurze Państwowego Lrzędu Zakupu Artykułów pierwszej po­
trzeby w  W arszawie, Krakowskie Przedm icsci: 55,

OGŁOSZENIE.
W O ZY , H W I ,  wyrobu Kołodziejni maszynowej w  Mszanie 

Dolnej w  cenach: 
za wozy okute z twardego drzewa typu lżejszego

bez drabinki........................................................................K 1.550'—
za w ozy okute z twartego drzewa typu lżejszego

z d r a b in k ą ........................................................................K 1.G3G’—
za wozy okutr- z twardego drzewa typu lżejszego

ze skrzynią  ........................................................... K 1.700'—
za w ozy okute z twardego drzewa typu cięższego . I£ 1.800'—
koła niekute każdej w ie lk o ś c i ...............................................K 75'—
koła Lute iak w y ż e j ................................................................K 200'—
PA SSE  T ftS Ś rW Ł s wytłoki buraczane, suszone m elodą ,S te -  

fcnsar t >o  K 180'— za 100 kg.
PŁATKI BjUĄASCÓW- o zawartości około 60</,

cukru po cenie K 220'— za lOOkg wszystko loco stacya za­
ładowcza.

PO D & M H Y  LETNIE I £ś««O W fi w cenie K 4'15 za 1 kg.
w każdej ilości.

ŻELAZO we wszystkich wymiarach, w  każdej ilości loco Kra­
ków  po cenie K 275'— za 100 kg.

G A R N Ib'U£IY M Ł^CARNIANE, złożone z motoru, system Har- 
verster i tułocarnie systemu Kovalriką z pasami*:

Motor o Siie 4—5 IIP. młocarnią z przyrządem czy­
szczącym 22" M.................................................. . K 30.200*—

Motor o s ile  2—3 HP. młoearnia 22" z wytrząsaczeni
i s i t e m ..........................................' (inldusive cło) K 10.500'—

WESELICIE WIIF a'©Wt; z wyjątkiem nafty i świec,
a wiec benzyna, wszelkiego rodzaju oleie i smary po ce­
nach fabrycznych.

M ATESY^LY Ê . 1:90«/f A liE , wapno, cement, gips, papa da- 
clio>Aa i t. d. po cenach fabrycznych

p e h e a

Związek Ekoncmiszny Kółek rolniczycli
w Krakowie, Wiślna 8» 8787

Zamawiać należy natychmiast — zapas niewielki.

& © g ^ H ® 2 < § > 2 ® £ i s ^ S E ł<o>

\t.
S iĆ W H Y  IS8 2A 0  Z A O P A T R Y W A N I A  A R M I I

^  O
jńniejszem ogłasza

P R Z Ć T A R G
n a  e k f p i c ^ a ł a ^  państwowych na  K r e s a c h

Wschodnich sfl4
przy następujących stacyach: 1

Rudawka, Swisłocz, W ołkowysk, Porzeźyn, Bronne Górv 
Leśna, Antonówka, Kamień Kaszyrski, Kov'ci, Trojanówka, Landwrf 
rowo, Rudziszki, N ow o Wilejka, Lida, Glkienniki, Lyntupy errit' 
przy liniach kolejowych: Lida— Moiodeczno, Aiołodeczno—Mińsk, 
Lida— Baranowicze, Iw aczewice—Janów, Juchnowicze — Kamień 
Kaszyrski i innych, co do których nastąpi porozum ienie między 
Głównym Uęzędem Zaopatrywania Armii, e Zarządem Cywilny,o  
Ziem W schodnich.

I. Eksploaiacya będzie polegać na wyrobie i dostarczaniu dc 
wskazanego przy plancie kolejowym  miejsca, drzewa pozostałego 
po okupantach, tak gotowego, jak i ściętego, zwalonego przez !uw e i 
oraz snchodrzewu, w ycechow anego przez służbę leśną w  lusaąh 
państwowych Ziem W schodnich, w pasie dziosięaiewicrslowy a 
z każdej strony plantu, obecnie egzystujących kolei i kolejek p o d ­
jazdowych. Z wyżej wym ienionego drżewa mają być wyrobione 
normalne podkłady 1 alejowe, budulec, slupy telegraficzne i drzewo 
opałowe w  szczepach pół metrowej długości.

Bliższe szczegóły, jakoteż techniczne w aiunki są dc przejrze­
nia w Głównym Urzędzie Zaopatrywania Armii Warszawa, Prze­
jazd 10, oraz w Dowództwach Kolei W ojskowych w  Wydziałach 
Gospodarczych w  W ilnie, Brześciu, Kowlu i Białym-Stoku.

II. Oferty składać należy w Głównym  Urzędzie Zaopat.rywa- 
ma Armii Warszawa, Przejazd 10, do dnia 27 września 1019 r. 
i takowe winny zawieruć następujące dane.

1. Ściśle określony teren zamierzonej eksploatacyi ze wskaza­
niem leśnictwa oraz nadleśnictwa, do którego takowy należy 
i  najbliższej siacyi, do której drzewo m oże być zwożone. 
Pożądane dołączenie planu sytuacyjnego.

2. Genę zasadniczą:
a) za w yrćb i dostawę 1 m. przestrzennego drzewa 

opałowego,
b) za wyrób i dostawę jednego normalnego podkładu,
c) za wyrób i dostawę 1 m ‘ budulca i słupów  telegra­

ficznych.
Pow yższe ceny powinny być średnie, nie zależnie od tego czy 

materyał jest już gotów, czy też podlega wyrobieniu przez przed- 
tiębiorcę i nie zależnie oa m:ej ;oa, gdzie się obecnie znajduje.

III. Przedsiębiorca winien wskazać, ile  m etrów drzewa bu­
dulcowego i opałowego oraz ile sztuk podkładów i słupów tele­
graficznych m inim alnie obowiązuje się dostarczyć m iesięcznie z za­
mierzonego terenu eksploatacyi, poczy nająć od października b. r.

IV. Przedsiębiorca winien do oferty załączyć dow ód na zło­
żenie w  kasie G. U. Z. A. kaucyę w  w ysokości Mk. 3 od 1 melra 
zadeklarowanej miesięcznej dostawy. Przy zawarciu um ow y przed­
siębiorca składa ponownie taką samą kwotę. Pozaiem  przy każdej 
wypłacie za odebrane od przedsiębiorcy drzewo potrąca się na 
poczet kaucyi 10°/* należności.

W  razie niedojścia um ow y do skutku, kaucya wniesiona przy 
ofercie zostaje przedsiębiorcy zwróconą, nie później niż 30 b m.

V. Czas trwania niniejszej um ow y przewiduje się 8 miesięcy,

Ministerstw o Poczt i Telegrafów
ogłasza niniejszem

desfaw ę w dredza ofsrtawćj m  w iękśzg ilość tm terjałów  
piśmienny '! i p/zybar3w (Pftceiaryjnych, Jolo to : papieru, 
bibt«y; ołćwkćw, obsadek, kałamarzy, atramentu, suszek , ls- 

rteałćw, gemy arabskie], iaku i t. p.

GLriy pisemne, należycie cr,tempiew^ne wraz z pokwitowa­
niem na złożone w  Głównej Kasie Minister,siwa P. i  T. lub 
w kasie m iejscowego Urzędu pocztowego wadjum w kw ocie 
1.000 marek (koron) należy wnosić do d;:ia 15-ga października b. r. 
do gndiir.y 12-iej w piłudnio w kopercie zamkniętej lakowem i pie­
częciami i z wyruinem  oznaczeniem (napisem) „Oferta na przy- 
bory kancelaryjne" do Minisierstwa P. i  T., W ydział ?4.

W ofercie należy dokładnie wyszczególnić rodzaj i  cechy 
techniczne materjału względnie przedstawić próbki i wzory ofe­
row anych przedmiotów. Dostawa przedmiotów m usi być usku­
teczniona ze strony oferenta w  przeciągu miesiąca od dnia za­
twierdzenia oferty, loco magazyn Ministerstwa P. i  T.

Ministerstwo zastrzega sobie prawo dow olnego wyborh  
ofert bez podania bliższej przyczroy. Wadjum tych o ferentów, 
którzy nie otrzymają dostawy, będzie zw rócone w przeciągu 
miesiąca. W noszenie ofert na dostawę pojedyńczych przedmiotów  
jest również dopuszczalne.

8761 M ipiśiełstw o Poczt ł Telegrafów.

L. 7869. Stanisławów, dnm 22 września 1919.

K O N K U R S .
Magistrat miasta Stanisławowa rozpisuje niniejszem konkurs 

celem  obsadzenia
d w ® c ii pos<*\d vi> z ą t i i d l k ó u  k o m c c p lo w y ^ Ia

w X. i IX. ewentualnie fakże i w  VIII. randze urzędników pań­
stw owych przy tutejszym urzędzie.

Kandydaci ubiegający się o te posady w inni do próśb swych  
dołączyć:

1) Świadectwo przynależności do jednej z gmin Państwa 
Polskiego;

2) Świadectwo urodzin na dowód, iż ubiegający się o po­
sadę nie orzekroczył 40 roku życia ;

3) Świadectwo zdrowia;
4) Świadectwo m oralności;

,5 )  Świadectwo ze złożonych trzech egzaminów prawni­
czy cli :

6; Świadectwo dotychczasowego zajęcia.
Nadanie posady w randze wyższej aniżeli X. zależeć będzie 

od liczby lat służby i praktyki kandydata w urzędzie adm ini-' 
stracyjnym.

Pobory urzędników X., IX. i VIII. rangi obliczone będą w e­
dle płac stałych, dodatków akiywalnych, drożyżniarych i w o­
jennych, jakie pobierają uifcenie urzędnicy państwowi.

Podania należy w nosić najdalej do dnia 20-go października 
1919 r.

Magistrat miasta Stanisławowa
8758 Komisarz rządow y: Stygar w. i

JT&kJi!n Wydawnictwa „Głoaa Narada” Sp. i  wr.‘nł<af ną odpowiediialneśdą. e -  Roddtbt odpowiedzialny Władysław H o r o w i c z .  —  Dfflkamia -Głosu Narodu" w Krakowie. t*ód zarzadem IŁ Fwka.
*

i


